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K o n s t y t u c y a  a  t r a k t a t  

o  P r t « i e j s _ c  i c i a c h  n a r .
Warszawa, 13 lutego.

Sejm  uchwali! konslytucyę w drugiem czy­
taniu. Aczkolwiek nie zora ła  ona przy jęta w 
ostatecznej redakcyi, nk można jednak prze­
w idyw ać żadnej poważnej zmiany. Przeglą­
dając uchwaloną konslytucyę, musimy stw ier­
dzić, że Liczono się bardzo maio z postanowie­
niami trak tam wersalskiego o mniejszościach 
narodowych, Traktat zawiera odrazu w  pier- 
soym paragrafie żądauie, ahy tekst paragra­
fów  2— 8 został wcielony do konslylucyi od­
nośnego państwa. Pozostałe paragrafy 9— 11, 
aczkolwiek też są obowiązujące, mogą jednak 
nie być u m ie s z c z a w  ustawach zasadniczych ; 
państwa.

Dotychczasowa redakeya projektu konstytu- 
eyi polskiej przekonywa nas, że Sejm nie l i ­
czył się zgoła z zobowiązaniami, które z ra- 
tyfikacyą traktatu pokojowego wraz z trakta­
tem o mniejszościach wziął na siebie. Do­
praw da, powoływanie się na traktat mogło 
Lr ć nicpi/yjcnine, hcz gdyby panował p raw ­
dziw y nastrój demokratyczny wobec m n iej­
szości narodowych, to Sejm mógłby umieścić 
w  konśtytucyi gwaraneye pelnc-go rozwoju 
kulturalnego bez powoływania się na traktat, a 
wówczas i same mniejszości earodowe chętme- 
by zapomniały o traktacie i nigdyby się nań 
Uje powoływały. Sejm. jak wiadomo, okazał 
się reakcyjnym ; znaczną większością odrzucił 
.Wszystko, co cnoć nieco tchnęło postępem, a 
między innemi Wszystkie poprawki żydowskie, 
które przeważnie opierały się na postanowie­
niach pieiwszego paragrafu traktatu dódaiko- 
Wego. Odrzucając poprawki żydowskie, Sejm 
nie dotrzymał wziętych na siebie zobowiązań.

Uchybienia przeciwko traktatowi o m n iej­
szościach zostały dokonane wyraźnie i  dość 
kunsztownie, jak np. uchybienia przeciwko 
ustępowi 2 paragrafu 2. Ustęp len mówi o 
swobodzie publicznego wykonywania praktyk 
każdej religii. Konstytucya w paragrafie 114 
unucjęLne ten ustęp zmienia i zapewnia w y ­
znawcom każdej poszczególnej religii prawo 
Wolnego wyznawania zarówno publicznie jak 
Jirywatnie swej w iary oraz prawo wykony­
w a li' u przepisów swej re lig ii —  lecz tym ra- 
■zem już bez słowa „publicznie**. Jest rzeczą 
jasną, że słowo „publiczn ie" zostało umiesz­
czone obok słoWa „w yznan ia" jedynie dlate­
go, by wywołać wrażenie, że traktat został 
W yW nany. W  rzeczywistości zaś jest to fo i-  
teł. A lbowiem  co znaczy: „publicznie wyzna- 
Mać?** Jest to absurd; wyznawanie jest we- 
Rrestrznym procesem m yślowym  i uczuciowym 
S łow o „publiczn ie" je*t ważne przy post mó­
w ieniu  o wykonywaniu przepisów i obrząd- 
k ów  religijnych. T o  właśnie było zagwaran­
towane w  traktacie i  o  t*an właśnie zapomnia­
no przy reda go v  aniu konśtytucyi. ściś1ej m ó­
w iąc, nie zapom nLno, iccz uczyniono to roz- 
myślnie, gdy z  paragrai 116 zezwala na urzą- 
fckenic publicznych nabożeństw tylko religiom 
^uznanym** — a me każdej religii, jak tego 
fe|dft traktat. fóustfftąf i l 6  mówi wgrałaś?

Min. Sapieha w Londynie.
(L ). W iedeń. (Telefonem ). Donoszą z Lon- 

dymi, że przybył tam wczoraj (w  poniedzia­
łek) min. ks. Sapieha celem wręczenia rządo­
w i angielskiemu pisma odwołującego go ze 
stanowiska posła polskiego w Londynie. Ks. 
Sapieha odbył kunferencyę z lordem Curzo­
nem, który wydal na jego cześć śiiiadaiiic. 
Dziś jeszcze tnin Sapieha przyjęty będzie

przez króla Jerzego na specyalnej audyencyi 
Paryż. P A T . „P etit Parisien" komunikuje 

że minister Sapieha powróci do Pa iyża  w  nap 
bliższy czwartek, aby wznowić i prawdopc 
dobnie również doprowadzić do końca jeszen 
przed upływem bieżąceo tygodnia rokowania 
wszczęte z rządem francuskim w  czasie pobytu 
w Paryżu Naczeluika państwa polskiego.

Z kohferetioi p«ak@jowel w R* tlze.
Sprawa opcvi.

*Ryga. (E . E .). Na posiedzeniu komisyi pra­
wnej w dn iif 13 b. m. omawiano sprawę op- 
cyi na podstawie projektu polskiego. Objekcye 
ze strony dciegacyi rosyjskiej dotyczyły kate- 
goryi osób uprawnionych do otrzymania oby­
watelstwa polskiego. Projekt polski przewidu­
je, że z jir iwa opcyi może korzystać każda o- 
sobu bez v\zględu na miejsce zamieszkania 
lub pobytu w chwili podpisania traktatu. W  
myśl projektu polskiego pochodzenie polskie 
należy uważać za udowodnione, o ile ktokol- 
v  iek z wstępnych (rodziców, działko w eic.) 
z linii ojczystej lub macierzystej zamieszkiwał 
.-dale na obszarze stanowiącym część dawnej 
Rzeez\pospolitej Polskiej lub o ile przodkowie 
osoby zainteresowanej zaznaczyli w  sposób 
niewątpliwy przynależność swoją' do narodo­
wości polskiej. W  spiawie lej porozumienia 
nie osiągnięto. '

M a  net; lofjgio y  spiawie j f l k h
W arszawa. P A T . W  związku z notą J^ffe- 

go do Dąbskiego, skar/ącą się na rzekome nie­
humanitarne Irakmwanie jeńców rosyjskhli w 
Polsce, z powołaniem się na sprawozdanie' z 
obtzu jeńców związku Y . M. C. A ., stwierdza 
kierownik wydziału opieki nad jeńcami, p. 
W ilson, że takiego sprawozdania nigdy niko­
mu ze strony Y . M. C. A. nie wysiano. W y ­
dział opieki nad jeńcami zwiedził wszystkie

obozy koncentracyjne i robotnicze, w  których 
pizebywali jeńcy bolszewiccy i przekonał się, 
że w  każdym ol>ozie bez wyjątku stosunek 
wind7 polskich był wysoce humanitarny, że 
traktowanie ich było zupełnie dobre i apruwi- 
zacya ich w  miarę polepszenia Się aprowLacyi 
w Polsce stawała się coraz lepszą. Jeńcy m ają 
możność odwiedzania kin, teatru i klubu Y « 

•M. C. A., a kontrolerzy obozowa nigdy dotycli- 
czas w swoich rapcrtacn me podnosili złej 
woli lub też niedbalstwa władz wobec jieiiców.

l i f f l I
(M.). Warszawa. (Telefonem ). Z Bcrlinat 

donoszą;- „Yossische Ztg.“ pisząc o podróży] 
min. skarbu Steczkowskiego do Rygi zwraca 
cwagę n; zwriązek, zachodzący między podpi- 
s-miem traktatu w  Rydze a plebiscytem na G, 
Śląsku. .Min. Steczkowski ma starać się o p rzy ; 
spieszenie podpisania pokoju, a w yjazd je ­
go —  zdaniem „Yoss. Z lg .“ — postanowiony 
został podczas pobytu Naczelnika państwa MU 
Paryżu.

To  samo pismo otrzymuję wiadomość z Mo­
skwy o ośw iadczeniu wiceministra Dąbskie­
go, jakoby w  rokowaniach ryskich widoczny 
był wyraźny postęp. Największą różnicę zdań 
stanowiły obustronne prerogarywy wojskowe 

zwrot zagrabionego Polsce mienia. Te kwe­
sty e — kończy „Yoss. Ztg.“  swe rewelacyc z 
Moskwy — zbliżają się ku rozwiązaniu i ro­
kowań i i winny się rychło zakończyć.

I  dobitnie, że członkowie wyznań prawnie nie 
uznanych mogą spełniać czynności religijne 
tylko w  miejscach zamkniętych. Zasada w ol­
ności sumienia i  wyznania w tej form ie, jak 
ją  postawił traktat, została obrócona w  nicość. 
Rząd ma prawo nie uznać jakiejś religii, któ­
ra w iedy zostanie zagnara w katakomby. Nie 
tego chciał traktat.

Paragrafy 3—6, traktujące o obywatelstwie, 
zostały umieszczone w par. 91 konslylucyi w 
form ie skłóconej. Lecz tu wprowadzono nowe 
pojęcie obywatela upr. wilejowancgo, t. j.  ta­
kiego, który jest Polakiem z narodowości. 
Taki obywatel różni się od innych „byłych  
obywateli niemieckich, austro-węgierskieb i 
rosyjskich" tem, że jego obywatelstwo nie pod­
lega żadnej wątpliwości; pozostali jednak są 
uzależnieni od traktatów pokojowych. Acz­
kolwiek ta różnica tchnie nieco dachem śre­
dniowiecza, to jednak żadnego wykroczenia 
przeciwko traktatowi w  tem niema i  na (o 
mczoa jeszcze się zgooztć.

O wiele gorzej stoi sprawa z par. 7 traktatu, 
zapewniającym wszystkim obywatelom pol­
skim, bez różnicy rasy, języka i wyznania, 
równe prawo ob\ watelskie i polityczne. Ró­
wne prawa obywatelskie i jx>lityczne —  ta 
znaczy równi iż  równe prawo do zajmowania 
stanów Lka urzędnika, do odznaczeń i awan­
sów, do uprawiania wszelkiego rodzaju zawo­
dów. L.cząc się jednak z oskarżeniami o nie- 
tolecancyi religijnej Polski, powtórzono to sa­
mo w  odniesieniu do rożnych w j mań w  dru­
gim ustępie tegoż paragrafu. W ykorzystali to 
na swój sposób autorzy projektu konśtytucyi 
i wpr o wadzili do niego zasadę, zawarty w  dru­
gim  ustępie par, 7, mianowicie: par. 114 kon- 
stytucj i gfetei, że żaden obywatel nie może 1 yć 
ograiJrzony w  s\yvch prawach z powodu swe- 
go wyznania i przekonań religijnycn; nato­
miast zasadę, zawartą w  pkifwszym ustępae 
par. 7 traktatu ominięto, odnucnl&c popraw­
kę żydowską do par 100 fconstytucyl, poprą 
kę, ktoił. domagała się gw flraw yi rówmąia
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prawnienia i  prawa piastowania urzędu dla 
Wszystkich ■■arodowaści i wyznań. A  jest prze 
fcież rzeczą jasną, że obywatele innego języka, 
rasj i wyznania należą do innej narodowości 
i właśnie dla tych obywateli traktat gwaran­
tuje równe prawa prywatne i polityczne.

Redaktorowie naszej konstytucyi obawiali 
Się powiedzieć otwarcie, że odrzucają żądania 
traktatu i dlatego w  par. 100 uciekli się do na­
stępującego fortelu: Pow iedzieli, że urzędy
publiczne są w  równej mierze dostępne dla 
wszystkich obywateli, dodali jednak: „n a  w a­
runkach prawem przypisanych". Lecz obe­
cnie, gdy Sejm odrzucił już wspomniane po­
prawki żydowskie, >talo sie oczywistem, że w  
ten sposób chciano utorować' sobie drogę do 
ograniczenia poszczególnych narodowości przez 
odrzucenie zasady równych praw  dla wszyst­
kich narodowości.

KahŚtytucya nie gwarantuje też równych 
p iaw  cywilnych dla wszystkich narodowości, 
a to zn>wu zapomocą lortelu. Art. 7 traktatu 
m ów i jasno i wyraźnie, że wszyscy obywatele 
są równi wobec prawa i korzystają z równych 
praw cywilnych i politycznych. A rl. 100 kon- 
stytucyi zawiera tylko początek tego ustępu, 
że wszyscy obywatele są równi wobec prawa, 
lecz druga część została pominięta. Być ró­
wnym wobec prawa i korzystać z równych 
praw —  są to rzeczy różne. Gdy się będzie 
bilo Żyda* i chrześcijanina, będzie się jedna­
kowo karanym w  sądzie, lecz wyrokować w  
tej sprawie' będzie mógł tylko chrześcijanin. 
Oto jest różnica m iędzy równemi prawami a 
równością wobec pi awa.

Trzeci i czwarty ustęp art. 7 traktatu gw a­
rantuje wszystkim językom prawo używania 
ich nie tylko w  życiu > prywat nem, lecz także 
,W handlu i w  sprawach religijnych, w prasie, 
na zgromadzeniach publicznych. Należy także' 
w  pewnym stopniu dopuścić inne języki, prócz 
polskiego, do sądownictwa. Wszystko to po­
wtórzone było w  poprawkach żydowskich do 
art. 112 konstytucyi i wszystko to Sejm od­
rzucił. W  artykule tym  pozostał tylko ogól- 
n ikbw j frazes, że każdy obywatel polski ma 
prawo pielęgnowania własnego języka, t. j. 
tylko w  życiu prwwatnem. W  różnych insty­
tucjach filantropijnych, szkołach i t. p., w ol­
no używać własnego języka wtedy tylko, gdy 
mniejszość utrzymuje sama lc instytucje. Jest 
to właściwie treść art. 8 traktatu. Oto d la­
czego art. 8 wstawiono dosłownie do konsty­
tucyi. Trzeciego i czwartego ustępu art. 7 nie 
tylko nie umieszczono, lecz nawet odrzucono, 
gdyśm y wnieśli odpowiednie poprawki. Jest to 
dowód, że nie jest to żaden przypadek lub nie­
porozumienie, lecz zrobiono to rozmyślnie. Ję­
zyki mniejszości są teraz upośledzone nie tylko 
W sądownictwie, lecz i w  handlu, w  prasie i 
na zgromadzeniach publicznych. Nawet w ży­
ciu religi jnem mniejszości w  myśl arl. 112 
będą m iały prawo używania własnego języka 
tylko o tyle, o ile instytucye religijne bedą 
utrzymywane na ich własny koszt, a nie na 
koszt rządu.

W idzim y więc, że projekt konstytucyi gwałci 
fert 2 i 7 traktatu. O art. 9— 11 nie możemy 
tu mówić, gdyż nie pow inny były wejść do 
konstytucyi, lecz dr specyalnych ustaw. Ale 
to pogwałcenie art 2 i 7 już wystarcza, aby 
zniweczyć wszystkie inteneye traktatu poko­
jowego. T o  dowodzi, że większość sejmowa po 
prostu drw i sobie z niego. Zresztą, powiedział 
to otwarcie w Sejmie ks. Lutosławski, oświad­
czywszy, że konstytucyę zredagowano tak, 
aby ńie dopuścić mniejszość i do uzyskania 
praw, których żądają na zasadne traktatu.

Dla prawicowych endeków, jak ks. Luto­
sławski —> ojczyzną jest tylko ich partya a 
nie przestrasza ich, że wiodą państwo na ma­
nowce, naruszając międzynarodowe umowy. 
N a nas jednak ciąży obowiązek zwrócenia 
uwagi, że nie wolno iść tą drogą, zwłaszeźa, 
gdy w  państwie 41 proc. ludności należy do 
mniejszości narodowych.

Może Sejm przecież zrozumie to niebezpie­
czeństwo i przy trzeciem czytaniu bardziej się 
^będzie liczył z traktatem pokojowym?

f f o w r  a r r r r i C K i k

Program konfert
(Ł .) W iedeń. (Telefonem ). Donoszą z P a ­

ryża: WT konferencyi londyńskiej weźmie u- 
dział około 200 osób. Najpierw  będą om awia­
ne sprawy niemieckie i ausiryackie. Traktat 
sewrski przyjdzie pod obrady dopiero później.

S  ta ft  i j  i i i  t a f t .
Paryż. P A T . Trasa paryska sądzi, że mowa 

ministra Simonsa w  Stuttgardzie stanowi jesz­
cze mocniejsze podkreślenie i potwierdzenie 
j< go poprzednich oświadczeń, złożonych w  par 
lamencie. Rzeszy. Dzienniki wyrażają przeko­
nanie, że w  raZśe gdyby Niemcy na konferen­
cyi londyńskiej objaw ili złą wolę, wówczas 
sprzymierzeńcy natychmiast porozumieją się 
eo do zastosowania przewidzianych sankcja 
karnych.

Katady VenSselosa s ipientiem .
Paryż. PAT. Ag. Hav. donosi: Ministrowie

Briand i Yeirizoles odbyli dzisiaj rano wspólne 
ąprady.

' Z  © Is r a d  S i l m y .
Warszawa. PAT. Posiedzenie sejmu rozpoczęło 

się o godz. 2.30. W  dalszym ciągu dyskusyi nad 
ekspose prezydenta ministrów pos. Woźnicki (Vv’y= 
Zwolenie) oświadczył m. i.: Minister Poniatowski 
ustąpił w porozumieniu z naszym klubem. Uwa- 

jKUnyti że tylko rząd lewicowy może Polsce za 
gwarantować to, że nigdy w  niej nie będz.e rzą­
dów  komunistycznych, oraz zapewnić spokojny 
rozwój. W  styczniu zaczęło się przesilenie i na 
konferencyi zwołanej przez prezydenta ministrów 
zażądaliśmy gwarancji, że rząd musi być jedno­
lity, że nasiąpić musi rekonstrukeya gabinetu, ta­
kże dlatego, ponieważ w  sprawie konstytucyi po­
winien on zająć jasne stanowisko. Żądaliśmy też 
szybkiego uchwalenia l^opStyfjjcyi i rozwiązania 
tego sejmu, kióny nie posiada właściwie większo­
ści. Pan pro v.Jelit ministrów Witos okazał zro­
zumienie dla tych naszych postulatów i przyrzekła 
że w  miarę możności je spełni. Nie widzimy je­
dnakże, aby lo” przyrzeczenie było dotrzymane, a 
także w  przemówieniu swojem prezydent mini­
strów nic podobnego nie zaznaczył. Nie wspom® 
niał o rychłem uchwaleniu konstytucyi i rozwią­
zaniu sejmu. Mówca zarzuca rządowi charakter 
prawicowy. Cni stycznia do chwali obecnej zaszły 
ważne rzeczy które wpłynęły7 na decyzyę klubu 
mow7cy Izba uchwaliła wprawdzie dopiero w 
drugiem czytaniu wprost prowokacyjną kon°tyrłn- 
cyę. Dle wypełnienia programu premiera potrze® 
bna jest jednolitość, której w  rządzie niema.

Następne posiedzenie w  piątek

M e r  ile ś  a lp c w  r SeMe u  m i ł y  i rw t t i .
(M .j Warszawa. (Telefonem ). Prem ier W i­

tos zamierzą po skończeniu dyskusyi na jego 
ekspose wystąpić w7 Sejmie z odpowiedzią na 
stawiane gabinetowi jego zarzuty.

h iiiisifi ministra P o i M i o .
(M .) Warszawa. (Telefonem ). Minister ro l­

nictwa Poniatowski .dni nadal swe funkeye, 
gdyż wiceminister Chmielowski bawi w  R y­
dze, a co do następcy min. Poniatowskiego do­
tąd nie zapaała żadna decjzya. W e  wezoraj- 
szem posiedzeniu Rady ministrów p. Ponia­
towski nie brał już udziału.

Nowy wkemin. aorowizacyi
Warszawa. (Teł. w ł.). W icem inistrem apro- 

w izacyi ma zostać p. Kazim ierz Ligowski, 
który do listopada r. z. był szefem sekcyi ro l­
nej w  tem ministeryum. Nomioacya podpisa­
na ma być w  tych dniach

S M  w t a a i e  t m  W .
ta. Warszawa. (Telefonem). Yi arjztaty ko­

lejowe w  Warszawie, których pracownicy już 
częściowo wrócili do pracy, dziś znowu sta­
nęły, z  wyjątkiem warsztatów na Pełcowiźnie, 
Wobec tego minister kolei wydał poleceni" 
zamknięcia warsztatów i uwolnienia jrszyst- 
lc.cn pracowników^

H t .  H

ncyi londyńskiej.
Dełegacya niemiecka domagać się będzie pcw 
70 sta wierna Górnego śląsłui przy Niemczech 
w  przeciwnym bowiem raz,e Niemcy —  jak1 
twierdzą —- nie będą mogły płacić odszkodo­
wania.

o---------------------

h t t H o i  siepodlegtsj Anatolii.
L. Wiedeń. (Telefonem) Z  Londynu dtonoszą. 

Według wiadomości z Konstantynopola proki*-7 
mował Kemal Pasza niepodległość Anatolii z ks. 
Osmanem Fuadem jako sułtanem.

 ̂ Wrangiowcy w Anatolii.
Moskwa. PAT. (Wied. B. K.) Część wojsk daw­

nej armii Wrangla zdołała uciec do Anatolii, gdzie 
się przyłączyła do kemalistów. (Jak wiadomo, so­
wiety pop-eiają Kemala paszę w  jego polityce 
przeciw koalicyi i dlatego wątpić należy, czy roz> 
bitki irmii „białego" generała zostaną przjjęci 
przez Kemala, jedynego sprzymierzeńca republiki 
rad. — Red. „N. Dz.“)

Graya atakuje bolszewików.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Moskwy donoszą, że 

wojska gruzińskie zaatakowały wojska sowiec­
kie na obszarze Armenii.

P i i s i i i s ^ i p l i - - 2i i n 7
Londyn. (Orient). „T im es" pisze: Donoszą 

z Górnego śląska, iż niedziela 20 marca zo­
stała ustalona jako data plebiscytu dla m ie­
szkańców, dla em igramów zaś w  dwa tygo­
dnie później. Obecnie po zamknięciu list licz­
ba zapisanych, uprawnionych do głosowania^ 
w  przybliżeniu jest podana na 1,500.000. Ogól 
na nczLa emigrantów wynosi około 140 tysię 
cv, z' których 100 tysięcy, jak sądzą, będzit, 
głosować za Niemcami, co jest poważnem 
zmniejszeniem przypuszczalnej liczby trzystu * 
tysięcy, jak sądzono, iż mogą zmobilizpwaó 
Niemcy.

Ciechy a uSebiscyt.
Praga. P A T . „Ł idoye Novm y" dowiadują 

się, że niemieclci poseł w Pradze zwrócił s:ą do 
rządu czeskiego z zapytaniem, czy prawdą jest 
jakoby rząd czeski zamierzał’ ścigać osoby, 
które będą brały udział w  głosowaniu w  ple­
biscycie na Górnym Śląsku. Poseł niemiecki 
zaprotestował przeciwko talii emu postępowa­
niu. „L id ove  Noviny" dodają, że rząd czeski 
już przed kilku dniami zdementował przypisy* 
wane mu zamiary.

O zbliienię polsko-czeski1*.
Praga. P * T .  Dziennik? czeskie omawia jąd 

konferency-* ministra Benesza z  ministrem ks* 
Sapiehą, podają, że będzie ona prawdopodo­
bnie próbą aoprowadzenia do zbliżenia.

O W ęgry zachodnie.
Wiedeń. PA T  „Politische Korrespondenz" do­

wiaduje się, że we wtorek ma przybyć do Wiedma; 
węgierski minister spraw zagranicznych dr. Gra. 
z byłym węgierskim ministrem hr Csakym, aby 
pertraktować z rządem austryackim w  sprawi® 
oddania zachodnich Węgier Austryi

l-io  mija wybmlmaf miaia t r t t y a
we Francy!, Włoszech i Hiszpanii.

(L . )  Wiedeń. (Telefonem). Teł. Comp. do­
nosi z Paryża: Śledztwo w  sprawie spisku.boi* 
szewickicgo ujawniło, że na dzień 1 mają 
przygotowaną była rewolucya, która miałst 
wybuchnąć równucztśnit we Fraiicyi, W ło *  
szech i Hiszpanii. Spiskowcy mieli obalić po 
szczególne rządy, zraoować banki i kasy rzą­
dowe.

Groźba strajku kolejow ego w  A n gll
.L .) Wiedeń. (Telefonem). Donoszą z Łon* 

dynu: Tamtejsze dzteimfiri uważają wybuch 
' strejku kolejarzy za nieunikniony Związek 
kolejarz- wydał tajny rozk vc setgp&JfAgi strej* 
ku we czwartek o fnAoLcf- "



n

w Palestynie.
Tąkst rzą^Su angielskiego.

(bokończeme).
'. micj-e tCjfajych.'

y CtrŁ 13. Całą odpowiedział'!' .-<■ za n.iejsji świę. 
rłfe, budynki lub place -ymiigijnc s 1’:i11 sl\Tiie.
C t  za p ew n ien ie  w o iu e g o  (loslepu  do m icjac ś\vic> 
tych , b u d yn ków  lu b ; j ik . r ó w '' tS ig i jn y c h ^ ó r u z  z ą  
sw obodn i- o d p ra w ia n ie  nalfożfcńsiw  - -  z  jn-ze- 
B trze fa n icn . ■'.yyrtlagań.- por/a llku  •• ■ p .u b lic zn b g o i-  

.p r z y z w o ito ś c i  •—  obe jm u je  UTandutriryusz, -k tó ry

pan&LA) w  porćwnaiiru z p.zynależnymi do irmn- 
diuaryusza ąlbn innego jakiegoś państwa zagra*' 
nicznego .u ile chodzi o opodatkowanie, handel 
alhft żeglugę, wykonywanie przemysłu lub i/.e* 
niiosł albo LruUlowauie okrętów i statków aadpn- 
wii-trznyeii. Również rSLe ma być w  Palestynie 

^czyniona żadna różnica na. niekorzyść towarów, 
pochodzących z jakiegokolwiek z wspomnianych

T  W nie<l2lelQ dnia 26-iS’> 'lutego 555(  
o  g o d z .  6 - t e j  © d b ę d - M C  *
staraiiieMit {p»d|iisaae|j« K o a ti^ ^  
w  W i e l k i e )  Sala K g ł t a ^  p p z y  «* »  

K r a k o w s k i e j  I .  41.

r
i młodzieży żydowskiej

nieć sv. obLoa transita przez obszar mandatowy 
nu dogodnych warunkach.

Podatki i eta.
Założywszy powyższe i inne warunki tego 

mandalu, może zarząd Palcstynj za radą man- 
dataryusV.ii nakładać, podaiki i eta, jakie uważa, 
za najodpowiedniejsze dla przyczynienia, się do

kraju i dla

we wszystkich : tych - spławach odpowiedzialni'. państw ;,lbo dk. niego przeznaczonych j na tal-
1 J  J * i * - » ' i • . .i i!-..:... n r ^ iw  in n m l',1  l n t ; ' vJest przed Ligą narodow: 1 od warunkiem, ze mc 
yr tym artykule nie przeszkadza mandaturyuszo- 
{wi do zawarcia z zarządem umOwy, jaką uwjjza 
2a odpowiednią celem wykonanm postanowień 
logo artykułu. A  także pod warunkiem, że nic w 
tym mandacie nie będzie lak zrozumia ‘ vsoby 
dawało mandaturyuszuwi prawo wntieSz.^iTir się
ido ustroju łub. zarządu czysto .muzułmańskich i  rozwijania naturalnych skarbów 
miejsc świętych; których nietykalność jest g\va= j ochrony interesów ludności.
•rautowaną. ,.j

Art. 14 Zgodnie z art. 93 traktatu pokojowego j 
'jg Tureyą obejmuje mandatai yusz zobowiązanie !
•ustanowienia pąożliwie -rychło osobnej komisy] j 
ostem zbadania-i uregulowania. kwesty i i p ra w ;
Wszystkich tych rozmaitych s{aoleezności religij? j 
ayeh. Przy ustalaniu składu lej kotpisyi będzie 1 

''Się brało pód--uwagę wchodzące w rachubę inle- 1 
iesy religijne, Przewodniczący komisji. zamiano- :
Wany zostaniu przez Radę lagi narodów. Żada= j 
aierń tej Komisy i będzie czuwać nad tern, ażeLy 
pewne miejsca święte, budynki lub place religij* 
ne, które prztz członków pewnej religii otaczano 
łjywrają spećyałną • czcią, poruc.zone zostały. staluj «
Kontroli odpowiednich korporucyj, r.ejnezentują- 
nych członków odnośnej religii. Wybór miejsc 
świętych, budynków lub placów religijnych, ma­
jących zostać oddanych, uskuteczni Komisya, z 
•zastrzeżeniem zgody mandaluryusza. Ale we 
wszystkich yz artykule tyiu omawianych wypad, 
kach, nie mi być ukrócone prawo i obowiązek 
mandataryuszu do utrzymywania porządku i ładu 
w odnośnych Mejsćach, a budynki i place pod. 
legać będą.jp.óstanowi.cniom ustaw, jakie Wejdą w  
życie w  l^ęśtynie w  zgodzie z maodalaryus^m
0 pomnikach publicznych. Przyjęte w  myśl niniej­
szego artykułu pra-wa kontroli gWa.rantov.aue bę­
dą przez Ligę narodów.

W uJbośO sumienia i wyznania.
A r t  15. Maudalaryiu-ż'czuwać będzie nad ten^

Xżeby każćij miaL zapewnioną zupełna wolność 
isumienia i swobodę odpi ś wianiu wszelkich na? 
brżetiotw z jedyneta ograniczeniem lUrzrtaj-wa. 
nia partadkil i' moralności publicznej. Między 
unieszkańcąmi Palestyny a>e utają być czynione 
Sądne różnice jakiekolwiek loazaju z powodu ich 
rasy, religii rtli‘0 języka. Nie ma być zniesione 
ani ukrócone pruwo każdej społeczności do utrzy­
mywania własnych szkół dla wycbowaąia swoich 
członków we własnym języku (według majć.jch 
Bostjć urtalonych p.zez zarząd postulatów ogól- 
ktega dtarakteru co do wychowania).

Insiytueye mhsyonarskie.
A r t  in. Mandittaiyusz n a  być odpowiedzialny 

Ba wykony wabię nad instytucjami misyonpiskie?
Sar w  Pflestynii takiej kontroli, jakiej można 
się domagać ceiem uirzmywanm poi2ądku puhłi* 
czntgo i dobręgo zarządu. Założywszy taką ton 
trolę, nie ma w  Palestynie być wydane żadne za- 
izpdzenle, cełeci przeezkadzania takiemu przed.
;si.ęw’Łi<eiu albo nĵ równego postępowania- wobec 
jakiegoś ndajtonąi aa z gowouu religii lub . przy. 
nuleAnośc^ pećytwowej,

A rL  17. ióerząd Palestyny może zorgai izow ać 
ba Dodstawie dobrowolnej siły, kuńieczne dla 
jutrzymanża pokoju i porządku iakoteż dia obi o. 
by kraju, ale pod kontrolą mendalaryu.=za, który 
nie ma ieb używał (O- innych ;aJ tylko wyżej 
wspomnianych eedów, chvba za zgodą zarząi i 
(Palestyny. $. wyjąwszy te ode nie może zarząd 
Palestyny ani wystawiać ani utrzymywać żłkU 
uych sił wojskowych fW y morskiej tub powie- 
łrznej. Artykuł ten nie ma przeszkadzać zarządo- 
gvi I alestyny w  przyocymaBbi się do ko sztów 
utrzymywanych przez mandataryusza sił wojsko­
wych. Mandat ir; u u. ma być nprawniony óo uży.
Wania w  każdym i-«isie dróg. ko-lei i portów palę* 
dyuskidi dła transportu woj* t i przywozu opalu
1 środków fywnohn.

Róv^>śe wobec prawa.
KrŁ 18. Maadate1} arz mnsi barzyć na to, ażeby 

fty Palestynie nie czyniono żadnej różni-yr na nie­
korzyść obyWaiela jakiegoś pań= .w a, będącego 
członkiem Ljbi u.trodow ęz włączeniem towa- 
nystw  zarejeairft« « « yeL w  n jjU ustaw łych

. Umowa la nic wyklucza możliwości, ażeby rząd 
palestyński za rada .nnudalaryusza zawierał spe= 
cyalnc UKkdy. colne z jakiemkolw iek państwem, 
którego lerytoryum JnUilo. .\y r. 191-1 ealkowii-ie 
w Turcy i a/.y atyckiej" lub w Arabii.

ł j.iiowy międzynarodowe.
Art" 19.t-Maiidaliiryuśs-'w imieniu zarządu zwią* 

2an, jest v zyslkiemi już istniejącemu lub mają­
cymi zostać później za aprobatą L>gi narodów 
uchwalonc-ini umów-mii międzynnrodoweuii odno­
śnie do handlu niewolnikami,' handlu bronią i 
ąrnunicyą. albo obrotu chemikaliami lub równuwi 
handlowej, "swobody transita w  żegludze woduej 

' i 'powietrznej'., i ruchu pocztowego, telegraficzne­
go i bez drutu, albo prawa wdasności liteiackiej, 
artystycznej lub przemysłowej.

Ustawodawstwo sanitarne.
Arl 20. Mandątaryusz . w imieniu zarządu Pa. 

lestysiy współpracować będzie, o ile na to . po­
zwalają religijne, specyalne i .nne warunki przy 
wykonywaniu- zarządzeń; wy dawanych pi zez 
Ligę- narodów dla zapobieżenia i zwalczania cho­
rób, z włączaniem chorób roślin i zwieiząt.

Starożytności.
Art. 21. MandaUiryusz zapewni w  przeciągu 12 ! 

miesięcy od dały wejścia w życie nimejs/ego | 
mandatu, wydanie i wykonanie ustawy o siaro* 
żytnościacli, • opierając się na postanowieniach 
art. 421, cz. XIII-'traktatu pokojowego z TurcJ-ą. i 
Ustawa ta -nu. zastąpić dawną ustawę turecką o 
starożytnośeiaeh i odnośnie uo badań archeologu ! 
czńycb zapewnić'-obywatelom .wszystkich państw ! 
będących członkami Ligi narodów, równe trakto­
wanie. ; ’ ' ;

kjężyki krajówe.
Art. 2? Języki angiolbkj, arabski j ln-hraj-I-i 

mają być oficyalnyini językami Palestyny. 
Wanystkie oświadczenia albo napisy na markach i 
i pieniądzacn w  Palestynie mają zostać powtó­
rzone w  języku hebrajskim, ;t wszystkie oświad- j 
ozenia lub liapiSi w  języku hebrajskim mają być d 
XK)Wtór/0ue w języku arabskim.

święta ustawowe.
Art. 23. Zarząd Palestyny ma uznać święta roz* 

mailych wyznań- religijnych w Palestynie jako 
uatawowe dni spoczynku dla członków tych wy­
znań.

Sprawozdanie Lidze narodów-.
Art. 24. Mandalaryusz ma Radzie Ligi naro­

dów przedkładać roczne sprawozdanie Oyzarzą* 
dzeniach wydanjmh yv przeciągu. roku retem w\ * 
konania postanowień mandatu. AYraz z lem spra- 
wojądaniem mają. być"'' prżedtozone wszystkie w  
ciągu roku ogłoszone lub wydane ustawy i za­
rządzenia. j  . - :

tnterpretacya mandatu
Art. 25. \Y .razie pow siania jakiejś różnicy 

zdań, jakiegokolwiek rodzaju, między członkami 
Ligi narodów odnośnie do interpretacji lub za­
stosowania niniejszych postanowień, która nie 
może być wyiównana w  drodze rokowbń, ma la 
różnica - zdań być przedłożoną stałemu try buno, 
łowi międsynarodowemu, przew'idzia&emu w  art  
14 statutu Ligi narodów.

Zmiany mandatu.
Art. 26. Potrzenna jest zgoda Rady Ligi naro* 

dótY dla jakiejkolwiek ~miany postanowień ni- 
męjsrego mandatu z założeniem, że na *vypadek 
zaproponowania zmiany przez mnadatnryusza- 
yrystarczy zgoda większości Rady.

Po upływie mandatu.
Art. 27. Po uplywić mandatu, oddanego niniej 

szem oświadczeniem i-andatoryuasowt. aa wda

z porządkiem  dziennym :

i e i i  i)M.i a l i k u J m  P a l2 ity if .
Przemawiać będą: pOS6l Dr« T* 411* DTi 
Schwarzbart, Dr. Pilzer, Redaktor 
Fr&und, Gusta L3ndeirbaum6wna, 
si. praw Si. Frommer i Wasserrelch.

Młodzfieły łydow skal
Naród żydow ski żąda od Ciebie bpetnienia 
obowiązku w  tej przełom ow ej chwili dziejow ej.

[
i M o t U  i M  *  Krabuli

r
Ligi narodów poczynić przygotowania, jakie 
j..jj ; wydadzą odpowieńniemi, a b y  Zapewnione b y ty  
slale pod gwaiancyą L igi zabezpieczone artyku 
Ir,mi 13 i 14 prawa i aby bod gweraney^ 
Ligi utworzono pewiiość, że iząd Palestyny 
wypolpii całkowicie ziobowiązania fin.insowe. 
przyjęte legalnie prze’  zarząd Palestyny W okro 
sie mandatowym. >■?.

Niniejsze pismo ma zostać złożone W arehiwłm  
Ligi narodów, a uwierzytelnione odpisy maja byt 
przez generalnego sekretarza Ligi narodów prze 
siane wrszystkim państwom, kióre podpisały trakt 
tal pokojowy z Turcyą.

Minister usprawiedliwia się 
przedposłamiiyd...wŁotwie

Warszawa. (B. P. O. S.). Niedawno donieśliśmy 
o proteście posła żydowskiego w  parlamencie ło« 
tcwslum.przeciw ministrowi spraw wewnętrz­

nych, Bergowi, który pozwolił sobie w ofieyalucin 
.oświadczeniu o nieporządkach podczas wyboi ów. 
w Libawie złożyć winę na Żyda. W  odpowiedzi 
na protest żydowski, minister spraw wewnętrz­
nych nadesłał na ręce posła 1'iszmana nustępują- 
ce pismo:

„Wielce Szanowny Panie! Powodując się na 
moje oświadczenie w  spiawie wypadków lit. w . 
skieh, uważam za konieczne wyjaśnić Panu, że 
ty]tco przez niedopatrzenie złożono winę na. Żyda. 
W  każdym razie nie miałem zamiaru narzucać 
winy Żydom. Proszę Pana uważać to za pomyłkę, 
Którą należy tłumaczyć niedopatrzeniem, wywo. 
łanem nawałem pracy. Wyrażam Panu swe ubo­
lewanie i  powodu tego wypadku. Spodziewam się 
Wiel a Szanowny Parne, że uda Mu s ię  wyjaśnić 
*:o nieporozumienie Swoim rodakom. Racz prze­
jąć wyrazy głębokiego poważania Podpisano 
A Berg, minister spraw wewnąl zuych.
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„Kołtunizm".
Kraków, 16. lutego.

Pan St. Pieńkowski omawiając w  fejletouie w  
onegdajszym urze swego leiborganu w  „Gazecie 
[Warszawskiej" wieczór futurystów krakowslach 
,W Warszawie, przytacza* najrozmaitsze „już na* 
zwane, lub jutro mające się nazwać odmiany" fu* 
turyzmu i oczywiAciS zalicza do nich także syo- 
nizm (jakżeby nie!) Ale przezacny pan Pieńków-’ 
ski zapomniał widocznie w  swoim długim spisie 
najrozmaitszych izmów Umieścić jeszcze jeden, 
bardzo obecnie w  Polsce r ozwielmożniony —  
p k o ł t u n i z  m“.

Ta odmiana —■wprawdzie nie futuryzmu, ale — 
współczesnej umysłowoścr w Polsce (i gdziein­
dziej) nasuwa nam się na myśl kiedy czytamy 
elukubracye organów antysemickich w  Polsce. 
Nasza krakowska dwugroszówka np ogłosiła 
wczoraj „rewelacye" o „spisku syonistyczno*bolsze 
Wickiin"

Nic wprawdzie oryginała.-go. W ;yy-;ll o maoe 
in Germany. Więc członkowie „Bundu“ w  Kopc-n- 
badze (!) przygotowali rewolucyę bolszewicką na 
Węgrzech (siei). Ten sam związek torował drogę 
terrorowi oolszewickiemu w  Monachium (sic!). 
W  Berlinie krząta się od kilku tygodni niebezpie­
czny agent „Bundu" Żyd wschodni Schifrin, 
współpracownik wieln pism komunistycznych ca- 

• lego świaia (Żydowsko=masoński „Truth“ w  Lon 
dynie, także ponadto „Berliner Tageblatt“ i 
„Volhszg“) Schifrin pracował na rzecz sowietów 
pod kierunkiem posła bolszewickiego dra Suryca 
w  ' Kopenhadze, a po zwnięciu tej placówki w  
Biu rzc Syonislycznem (!!) dopóki polieya państ­
wowa nie poczęła Żydom nastawać na pięty. 

.Wówczas Schifrin oficyalnie z Biura wydalony, 
działał w  niem nadal po cichu. Niejaki Rosenbluin 
dawny sekretarz poselstwa bolszewickiego w  Ko­
penhadze, dotychczas piastuje urząd kasyera w  
Biurze Syonistycznem i równocześnie jest kasye- 
rem „Bundu". Dwa inne indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, nazwiskiem Cholewa, wybitni członkfo* 
w ie „Bundu", utrzymują zażyłe stosunki z Biu­
rem. Nie ulega zatem wątpliwości, że Biuro Syo- 
nistyczne na równi z „Bundem" uprawia propa­
gandę komunistyczną".

Dla rozweselenia naszych czytelników chcieli* 
byśmy wprawdzie przytoczyć in extenso te maja­
czenia berlińskiego „Reichswarthu" powtórzone 
skwapliwie (niewiadomo z jakiemi poprawkami) 
przez „Głos Narodu", ale z powodu braku miejsca 
musimy niestety czytelnikom Lej przyjemności od­
nowić.

Lecz ki zywde wyrządzilibyśmy redaktorom 
^Głosu Narodu" zarzucając im. ze nie są orygi­
nalnymi. Ow szem. Uzupełniają rewelacye tygotf* 
pika berlińskiego swojemJ. własnemi.

Posłuchajcie czytelnicy, a po przeczytaniu za* 
Stanówcie się nad izmem w  naszym nagłówku:

„Go się tyczy spisku Żydów z bolszewikami, 
prócz cennych informacyi „Reichswarta" moc in­
nych świadectw garnie się pod rękę niemal co­
dziennie. Najświeższy argument wychodzi, dziw­
nym trafem, z samej... kuźni żydowskiej. „Nowy  
Dziennik", krakowski organ syonistów, podaje w  
Ostatnim numerze telegram syonistyczuego \VBK. 
(podany zresztą już także przez PAT), zaopatru* 
jąc go tytułem: „Wykrycie szeroko rozgałęzionej 
organitacyi bolszewickiej na całą Europę". „No* 
Wy Dziennik" nie przypuszczał, że ta krótka de­
pesza będzie ścisłym komentaizem do artykułu 
„Reichswarta", ukuł więc miecz na własna szyje, 
pisząc:

„Jak donosi „Liberte" odkryto wielką organi- 
Zacyę bolszewicką, ktćra rozciąga się na wszyst­
kie państwa zachounie Bolszewicka, główna kwa* 
tera została obecnie przeniesiona z Kopenhagi 
!(czytaj „Bund" i Biuro Syonistyczne. Przyp. Red 
„GŁ Nar.".) do Bremy, skąd propaganda bolsze* 
Wicka znalazła drtgę do wszystkich prawie kra­
jów europejskich. Propaganda rosyjska jest zor­
ganizowana wojskowo dia wszystkich państw a 
jej kierownictwo spoczywa w  ręku jednej oso­
bistości. Ogółem służba propagandy zatrudnia 
600 agertów".

Salwy śmiechu rozległy się z pewnością w  PAT  
po przeczytaniu tej „rewelacyi" „Głosu Narodu"; 
PAT w  służbie syonizmu! Oto epokowe odkry* 
cie... W  rzeczywistości podała onegdaj powyższy 
cytat z paryskiej „Liberte" PA T  całej prasie kra* 
kowskiej za Wiedeńskicm Biurem Korespcnden- 
■eyjnem —  ofieyalną aKencyą telegraficzną cb”ze 
BC.jańsko«społecznego rządu austryackiego.

Redaktor „Głosu Narodu" jednak spełniałby żlt^ 
Zwoje obowiązki, gdyby nie węszył zawsze i 
wszędzie — „spiska «yoaistyczno«bol8zewickie* 
go". I dlatego można mu pi zebaczyć nie pierwszy 
) nie ostatni zresztą — „kołtunizm".
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Listy z Ameryki.
( O d  -iJasnego spraw ozdaw cy „ N . D z ie n n ik a “) .

I.
Źle, źle, źle! Dokądkolwiek się w  Europ.e 

przybywa, słyszy się wszędzie tylko o złem 
położeniu. Nasłyszałem się o tem dość w  Niem  
czech, w  Belgii, w Hclandyi a nawet w  bogatej 
Anglii. W e wszystkich krajach, które były po­
ślednio lub bezpośrednio wciągnięte w  w ir 
wojny, ludność narzeka na Lai dzo ciężkie ż y ­
cie i lamentuje z  powodu strasznej drożyzny.

Sądzihm, że lamenty te umilkną gdy przy­
będę do Am eryki. Będąc jeszcze w  Europie, 
słyszałem że w  Ameryce czasy są bardzo do­
bre, że się pracuje i wytwarza i żyje  lepiej niż 
w  czasach przedwojennych. Pow tórzyli mi to 
samo towarzysze podróży na okręcie, obywa- 
leie amerykrttiscy, którzy wracali z Europy. 
Ze znaną dumą Yankiesów opowiadali ońi 
jakto teraz m aią w Ameryce „p rosp erity ", ja  - 
kie wysokie płace pobierają robotnicy i  jak  
ludność się z każdym dniem więcej wzbogaca. 
Słysząc ich opowiadania, zazdrościłem im, że 
im  dane jest żyć w  tym  szczęśliwym kraju 
i cieszyłem się, że nareszcie przybędę do kraju, 
w którym znajdę ludność zadowoloną.

Zaw iodły jednak moje nadzieje! Zaledwie 
opuściłem (przy W est 14 w  Now ym  Jorku) o- 
kręi i przywitałem się z krewnymi i przy ja­
ciółmi, a iuż —  krach! „Przybyłeś w  bardzo 
zlej porze", powiada do mnie jeden z  przy ja­
ciół, a po nim powtarzali to s im o  omal że 
wszyscy. I od tej chw ili rozbrzm r wały bez­
ustannie w szystkie te narzekania i skargi, któ­
re już tak dobrze znałem...

^ le , źle na całym świecie i w  -imeryce. 
Skończyły się i tu dobre czasy, o których moi 
towarzysze podróży opowiadali. N ie m inęły 
one wprawdzie bez śladu, na ogół jednaK skoń 
czyły się „tłuste" łata i zaczęły się ,,chude" 
i, jak  się zdaje, na długie, długie czasy...

Położenie ekonomiczne w  Stanach Zjedno­
czonych od kilku miesięcy z każdym dniem się 
pogarsza. N ie tak dawmo jeszcze fabrykanci 
tutejsi narzekali na robotników, że Łamało 
w ytw arzają towarów i że hamują przez to 
produkcyę. Dziś ci sami fabrykanci zamykają 
swoje przedsiębiorstwa z braku odbytu na ich 
wyroby. Dotychczas wyzionęły już liczne w ie l­
kie fabryki „ducha" a oczekują, że niezadługo 
za niemi pójdą setki innych. Bezrobocie wsku­
tek tego z każdym dniem się wzmaga, a głod 
i bieda coiaz szersze, zataczają kręgi,

Dopiero w  ostatnim miesiącu jedno z naj­
większych towarzystw kolejowych, „T h e  Pen - 
sylwania Railroad Corpp." odprawiło około
20.000 robotników z powodu gwałtownego po­
mniejszenia się ruchu to wara wręgo. Fabry­
kanci wyrobów  gumowych odprawili około
70.000 robotników, a największe przedsiębior­
stwa szklane zostały zupełnie zamknięte i z o ­
stawiły około 100.000 robotników bez pracy. 
Również w  zawedzie krawieckim  jest około
100.000 bezrobotnych a w  innych zawodach 
jeszcze więcej Ogółem sądzą, że znajduje się 
tu około jeden i pół m iliona ludzi bez zajęcia 
a zachodzi powhżna obawa, że w  najbliższej 
przyszłości liczba ta się gwałtc wnie powiększy.

Pytają się, co jest powodem tego raptowne­
go zwrotu, ale nikt stanowczej odpowiedzi dać 
nie może. Rohotmcy zwalają winę na fabi y 
kantów, ze świadomie spowodowali obecny 
kryzys, aby zniszczyć istniejące organizacje 
robotnicze i zmusić robotników do obniżenia 
wysokich płac; fabrykanci zaś zarzucają ro­
botnikom, że nikt tyle nie zawinił, ile właśnie 
oni, nie chcąc nic opuścić ze swej wysokiej 
płacy wojennej,.mimo że towary wciąż tanu* 
ją. Toczy się w  prasie na ten temat zacięta 
walka pomiędzy pracownikami i pracodaw­
cami, ale czy to się przyczyni do polepszenia 
sytuacyi, jest nardzo wątpliwem.

Z powodu obecnego kryzysu i oczekiwane­
go pogorszenia się położenia ekonomicznego, 
panuj*? w  całych Stanach Zjednoczonych ogro­
mne zdererwowanie. Obawiają się robotnicy 

, bezrobocia w  obecnym czacie, kiedy szaleje
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niesłychana drożyzna artykułów spotywc-^ycH 
a finansiści i fabrykanci obawiają się jego 
skutków... Może ta obustronna obawa dupo* 
może do polepszenia sytuacyi? Okaże to przy-* 
szłość najbliższa. Leon Wiesenfeld

• . f j.
 o —

Intigracya do Ameryki
według kontyngentów

W ied. Biuro Kor. donosi z  Paryża; Komisy* 
senatu amerykańskiego przygotowuje nową fe- 
stawę im igracyjną. Zam ierza ona jwyzn*~zy4 
dla każdego kraju  roczny kontyngent imigrant 
tów, wynoszący 5 proc. mieszkających już W 
Stanach Zjednoczonych członkóy narrdówtM ' 
ści danego państwa. (Donieśliśmy już o lynl 
projekcie onegdaj —  Red-)- Dalsze zazrud/^aH  
postanawia, że w  jednym  miesiącu nie możne 
wpuścić więcej z jednego kraj U niż ó i> uo. 
całego kontyngentu rocznego. Zarządzeń fc' W 
zmierza do ograniczenia liczby imigrantów a 
krajów  wschodniej i południowej Europy

Ograniczenia im igracyjne nie będą srę rya 
czyly turystów i podróżujących w  celach ii 
dlowych, ani im igrantów z Kanady, K r i .y I 
pld. Am eryki. Dokładnie obliczone kontyn­
genty wynoszą: dla W . Brytanii i Irlandyi
125.100, dla Rnsyi 86.600, dia obsza.ni da­
wnych Atistro-W ęgier 83.500, dla W ioch  
G7.200, dla Szweeyi 22.400, dla Norwegii 2CaOO 
dia Danii 9.100, dla Szwajcaryi 6.200, dla Ho- 
landyi 6.100, Francyi 5900,. Grecyi 5100, Me- 
ksyką 2500 i dl? H iszpana 1100.

Now y Jork. Prezydent Harding oświadczył 
że nie podpisze żadnej ustawy ogranicz.?, iąr.ej 
im igracyę do St. Zjednoczonych, alb,. ,'iMti 
dotychczas nie przedstawia, im igracya żadnego 
niebezpieczeństwa. Liczba reemigrantów7 z- A -  
meryki przewyższa obecnie liczbę im igrantów.

P r n e g l ś i d  p o i i t y u i i u .

K e iń & t d M f a c y a  p - J  i ib s n o « r i< i3.  ,
Komisya konstytucyjną Oiptyraąłą odtyś.leir 

regu nstytucyi mennryaty, zwrócone prrcuiw 
uchw^onej konstytucyi w  projekcie ko misy i. 
Najbardziej zasadniczym i najbardziej k -m - . 
prom itująoym dla autorów piojektu jest me- 
moryał Sąau Najwyższego -ylemoryał ten pod­
daje druzgoczącej krytyce poszczególne arty­
kuły projektu, którego twórcy albo wgłębiali 
się w  szczegóły, nie mające nic wspólnego z 
konstytucyą, alno też zapominali o kwest' o.?h 
zasadniczych, będących podstawą konsty la.yyi.

Ustęp o Zgromadzeniu Nafodowem  nie ty re­
widuje, z czy je j m ieyatywy i pód czyjem  p ze- 
wodnictwem łączą się Sejm i Senat w to zgro­
madzeni

Określenie „rząd " używa się w  konstytucyi 
w  najrozmaitszem znaczeniu, tak, i i  sri:rvg 
artykułów staje się z  tego powodu wprosi nie­
zrozumiałym.

Ustęp 2 art. 91 przyznaje tylko osebom , za­
mieszkałym ' lub urodzonym w Polsce prawo 
-nabycia obywatelstwa na ~asadzłe trakt ddw 
międzynarodowych, a ponieważ traktaty te 
przyznają same lub podobne prawa w K m  
względzie także osobom, nie należącym do ty ch 
kategoryi (art. 90 traktatu wei lalshiego). a te­
go w ynika,, że autorowie konstytueyi za je ­
dnym zamaonem przekreślają te traktaty.

Zabawna jest redakeya artykułu 123-go< 
który stwaerdza, że „nauczanie jest bezpłatne"* 
lnnem i słowy —  nauczycielstwo za swoją 
pracę nie wolno pobierać wynagrodzenia, wowt 
czas gdyby chodz:ło raczej o to, by pobier„nn 
n inki początkowej było bezpłatne

Memoryały te dowiodły, że uchwalony pro­
jekt musi być poddany rewKyi, wobec czego 
komisya konstytucyjna wyłoniła ze swego 
składu podkomiśyę, która ma uzgodnić pro* 
j. ta z wnksionemi poprawkami.

R a i e l u c y a  p o l l t y d M  u k r a M s k t a l  
R a d y  n w d d o w t j  w a  W l a d f i l a .

Ukraińska Rrds W<? Wiedniu podjęta znowu fh 
kilkndniowcj p-zerwie. podczas stdrcj j . w *  ny 
koa 7 ^  e*.« aimarar pw iadaeour tik m W ’
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posiedzeniu złożył delegat Lotockij (sccyn- 
lederalista) sprawozdanie z kor.lsyi poi i ty= 

sj, UAi-a wypracowała teł st iezo*ie,yi i ode­
z w y  do narodu ukraińskiego oraz dwa memo- 
I j id y  o  kwestyi ukraińskiej, mające zostać 
JpzedłoAonc konferencji lonuyńskiej.

Z  uchwalonych przez plenum dziecięciu rezo- 
W tSji, pierwsza rezolucja określa prawnprógńst- 
p T s i  stanowisko terytoryum Ukrainy, rtezolu- 
ąya stwierdza, że Ukraina właściwie ae iure ni- 
■gdy nie przestała być państwem niepcdlegicm. 
ftada narodów u opierając się. na tym fakcie, 
oświadcza, Ae ideałem narodu ukraińskiego ijesj 
jednoczenie wszystkich obszarów ukraińskich w  
Jedną suwerenny cahiść państwowej

Następne rezolucyc dotyczą obecnej krytycznej 
eytuscyi międzynarodowej. Główną jej winą pi zy- 
j  i »jj Rada narodowa mocarstwom zachód ni oc 
europejskim i ich fałszywym założeniom politycz­
nym Kwestya narodowościowa na wschodzie nie 

n została załatwioną, a wskutek tego grozi Europie 
^  ponowny wybucn wojny. W  dalszym ciągu stwier 

dxa Rada Narodowa, że dotychczasowe dążenia 
1 próby restaur acyi imperyum wszech rosy jski ego 
w  dawnych gi mirach i przy pomocy jenerałów 
tontrreWolucYjnych, są wyraźnem naruszeniem 
zasady samostanowienia narodów, iłaui Naro­
dowa występuje przeciw imperyalizmowi polskie­
mu, odmawiając Polsce prawa do il.-Uszcj okupa- 
cyi teryloiyów ukraińskich, przyczem zaznacza, 
że na1 ód ukraiński nigdy nie pogodzi się z faks 
tem podstawienia Galicyi wschodiimj oraz innych 

. połaci Ukrainy pod rządami polskimi. Radn Nas 
rodowa unieważnia traktat warszawski pomiędzy 
Polską a Peilura % powodu rozpoczęcia przez 
Polskę nu własną rękę rokowań pokojowych w  
Rydze.

Dalsza rezolucya Rady Nar. określa swoje, sta­
nowisko wobec układów handlowych, toczących 
się obecnie pomiędzy Rosyą a koalicyą i prote­
stuje przeciw ■wysuwaniu tz. rządu sowiecko- 
ukraińskięgo w Charkowie, jako reprezentujące- 
go ofieyalnie naród ukraiński. Rada wyraża nas 
dzieję, że po uznaniu innych państw ościennych 
przez Rosyę centralną, uda się Ukrainie odzyskać 
niezależność polityczną.

Stwierdza dalej, że trzy odłączone części Ukrai­
ny, tj Galicy a wschodnia, Ukraina wschodnia i 
terytory um kubańskie stanowią jednolitą niepo­
dzielną c ałość państwową.

Rada Narodowa Wydała odezwę do narodu 
ukraińskiego, wzywającą do wytężenia wszyst- 

. kich sił, celem zrealizowania tych postulatów.

Moy<*1 G eorga o  ora ita  paryskiej.
W mowie'swojej w ratuszu w  Birmingham,joświad 

czyi jeszcze prem, brytyjski co następuje: !:Niemcy 
nie skorzystały dotychczas ze swego prawa 
kontrpropózycyi. Minister dr. Simons oświadcza, 
że stanowisko praśy paryskiej wstrzymało go od 
te^o. Przedstawcie sobie panowie takie uspra­
wiedliwienie. Dr. * Simons jest zdaje się jeszcze 
dość niedoświadczony w polityce i muszę to przy- 
pisać jego jeszcze wiekowi młodemu, że kieruje 
on się stanowiskiem prasy nieprzyjacielskiej. 
Maż stanu, który uprawia politykę artykułów 
wstępnych, nie utdaje się na odpowiedzialne 
stanowisko. Poglądy sprzymierzonych nie ią za­
warte w  prasie paryskiej. Nic innego nie może 
iialfłomć koalicyę do zastosowania ostrych śroć- 
kuW, jak tylko uczucie, że się ma do czynien!a 
z riwnem i Niemcami.*1

Na dochód fuhduszu b u d o w y w ła­
snego dom u Źyd . T o w . dim nasty- 
sshego o db  aot/ie sie w  sobola  dnła  
'19-go lutego 1 921 r. w  sali Saskiej

*RfiUT
połączony

Z ZABAWA TANECZNA

I

Wstęp n_ joJą za okutałem imiennego za- 
piOBkenia, które otrzymać można w sekreta- 
tysdt Kom. zab. w lumcelaryi Dra X  Ro- 
■ ■aawugj, Grodzka 3, od 3-~5 popołudniu-

isilri powszechnego.
„Itomeo i Julia", liagedya w  5 aktach, a 11 od­

słonach Williama Szekspira w  przekładzie Pasz­
kowskiego, scena balkonowa przełożona przez 
Mickiewicza, •

.lednem z ogniw w łańcuchu wznowień teatru 
powszechnego, z wielkiego repertoaru zagranicz= 
hego jest jeden z najwspanialszych w literaturze 
świat! wej dramatów miłosnych.

Romeo i Julia! Jak kojący balsam działa na 
nas nazwa tej pary, wchłaniającej w  siebie 
wszystkie rozkosze i bole owej rielkiej miłości, 
siegaiącej swem pieknem i potęgą po „królestwo 
Boże na ziemi1.

•Fyleset poetów tę miłość opiewało i apoteozo- 
walo. a przeminęli i. ślad po nich nie został, prze­
miną także wcześniej, czy później Wedekihdy i 
Ewerf.y, poeu zwyrodnienia, klórzy nas karmią 
takimi produktami gangreny miłosnej, że gdy 
wydostajemy się z tych cuchnących kanałów cho­
robliwych Stanów erotycznych i rozwydrzonej 
miłości, na jasną i słoneczną łąkę miłości Romea 
i Julii — czujemy się wewnętrznie- odrodzeni.

Pójdą w  niepamięć gromady twórców, pano- 
wać będą w  dramaturgii inne prądy —  ale Szek­
spir in i mo swojej „starej1 teetniki scenicznej po­
zostanie nieśmiertelnym.

Każdy z bywalców teatru Widział „Romeo“ w  
interpretacji wielkich artystów i pod wpływem 
tych górnych reminisc-oneyi mimowoli rodzą się 

.W yższe  asypiracye.
Piękna postawa i elcgancya predestynuje p. 

Nowackiego z teatru Słowackiego do roli aman­
tów. Romeo jednak zupełnie się nie powiódł p. 
Nowackiemu. “  r a ł, roli jednak nie przeżywał, 
nie. w lał w nią gorącej krwi, pulsującej w  ży 
łach młodego MonteLi. Deklamował od początku 
do końca i nie zawsze uszanował czystości wier- 
sza, cze.n niestety nieomal całe otoczenie grze* 
szyło. Mimo nieprzebranego bogactwa miło­
snego słownika Romea, musi się go odtwarzać z 
naturalnością i swobodą. Świetnym był jednak w  
scenie balkonowej Dla spotęgowania efektu na­
leżało koniecznie balkon umieścić vis a vis w i­
downi, a nie z boku, tak. że p. Morska, wyborna 
interpretantka Julii musiała się ciągle- wychylać, 
wksutek czego dużo słów ginęło.

W roli Marty popisała się inteligentną grą p. 
Kolman. Epizod wprost doskonały stwo-zył p. 
Minowicz, jako Piotr. Dobre momenta miał-p. 
Kłiszewski jako O. Laurenty. Niektórzy artyści 
nie opanowali pamięciowo ról.

W. P.

Tym P. T . Prenumeratorom, którzy 
r..e uiszcza bezzw.ech.Aie zaległości 
za luty, wj rzymamy z dniem 25 bm. 
v,yr. n ,i nasze?c pisma.

KRONIKA.
Kraków, 16 lutego.

DLACZEGO W  KRAKOW IE NIEM A CHLEBA  
KONTYNGENTOWEGO?

Ludność Krakowa w  ostatnich czasach jest sil­
nie zaniepokojoną brakiem mąki i chleba, trwa. 
jącym od szeiegu tygodni. Zniecierpliwienie wzro 
sło wsKutek Yłiadomości, że i w  WTarszawie i we 
Lwowie dostać można chleb kontyngentowy. Jak 
nas informują, nćnisteryum apr owi żacy t przyzna­
ła Małopolsce. 2000 wagonów zboża z Rumuni.. 
Rozdziałem lego kontyngentu zajmuje się wy. 
dział ap. owir. icyjny Minist aprow. we Lwowie. 
Już z. tej wiadomości można wysnuć wniosek, ze 
Lw ów  będzie lepiej aprowizowany, niż Kraków, 
gdyż niewątpliwie p. delegatowi Gałeckiemu za­
leży przedewszystkiem nti tem by ludność Lwowa 
była z jego rządów zadowolona, czego nie moż­
na powiedzieć o ludności Krakowa która dopóty 
uważać się Będzie za pokrzywdzona przez p. de» 
leguta, depóki szef nprowizacyjay dla Małopolski 
nie zacznie równomiernie traktować całej naszej 
dzielnicy Zdajemy eobie sprawę z tego, żc 
Lwów  jako leżący bliżej Rumunii szybciej otrzy­
mać może zboże czy mąkę, niemniej jednak tru< 
dnośd transportowe nie powinny tu odgrywać 
roli. Jak długo p. delegat Gałecki nie zmieni spo­
sobu swych rządów ąprowizacyjaych, tak. długo 
nic uie ponowa stałe trgy razy na tydzień od le­
wające się w  magistracie krakowskim posiedze­
nia 'ubko.oit :tu Rady aprowizacyjnej. Jej czyn­
ności pozostaną zawsze tylko na papierze lub bę> 
dą jałową dytkusyą.

Poruszając tę sprawę, apelujemy z całą sta- I 
nowcz.ościi oo wszystkich czynników miarodaj- I 
nych, aby wypełniły swe zadania, gdyż wobec ! 
spokojna} ludności naszego miasta nie da sie j

Sir, i

usprawiedliwić braku chicha i uniki przy równo, 
czesnen. wydawaniu łych artykułów talt w  War* 
szawóe, jak i we Lwowie.

Zapewnienia p. ministra aprowizacji, z* po. 
lepszenie sytuacyi apro\,izacyjnej nastąpi w  dru­
giej połowic marca nie może nikogo zadowolić 2 
uspokoić. Radzibyśmy natomiast usłyszeć zapfr 
rrienie p ministra, że wszystkie dzielnice krajv 

będą na-eszcie równomiernie traktowane. Tego 
mamy prawo nielylko się spodziewać, ale i  ku. 
tegorycznie żądać.

— Sprawa statutu m. Krakowa. Na jednem z
ostatnich posiedzeń Rady miejskiej uchwalono, 
jak wiadomo, zmianę statutu w  kierunku znie­
sienia numeraeyi wiceprezydentów oraz pomnoi 
żenią ich ilości z trzech na czterech. Sprawę tę 
prezydent m. Federowicz przedstawił w  swoim 
czasie, jak to już donosiliśmy, ministerstwu spraw  
wewnętrznych, ostatnio zaś odbył ponownie kon- 
ferencyę z p. ministrem Skulskim i  członkami 
legislatywy min spvaw wtwn. Rezultatem tej 
konie, encyi jest, że sprawa będzie w  uajuliższycb 
dniach deThiitywnie załatwioną w  drodze rOzpo 
rządzenia, które będzie miało charakter prowizo. 
i^-czny aż do uchwalenia przez sejm nowego sta­
tutu organizacyjnego większych miast w  Polsce.

— Ceny pieczywa pozakoutygentowego. Magi­
strat podaje uo wiadomości, że ustanowioną tu- 
tejszeni rozporządzeniem z 29 stycznia br. ceni; 
bulek pszennych o wadze 4 dkg. zniżono od dnia 
'1 lutego br. z kwoty 4 Mk 50 f. na 4 Mk 20 f. — 
Cena ćhlęba pozostaje niezmieniona tj 70 Mk za 
1 kg. Wypiek drobnego białego pieczywa jest do­
zwolony tylko we formie bułek gładkich o wadze 
4 dkg. i 8 dkg.

—  Chleb dla biednych. Gmina żydowska w Pod­
górzu wydaje dziś i jutro chleb dla biednych po 
połowie ceny kontyngentowej. Sprzedaż w kan- 
celaryi gminy o godz. 3 popołudniu.

— Dyrekeya Banku bndowlanego nadesłała z 
okazy i oLWarcia filii w  Krakowie pizy ul. św. 
Anny L. 8, na ręce wiceprezydenta Rollego kwo­
tę 25,000 Idk, którą tenże przeznaczył na fundusz, 
budowy M. Schroniska dia bi zdomnycb im. Bra­
ta Alberta.

— W  T-wie Lekarskiem (RadziwiłłOTTSaa 4) 
odbędzie si‘ę we środę dnia 16 bm. o godz. 8 wie­
czór posiedzenie naukowe, na którem dr. Edmund 
Rose hauch wygłosi odczyt pt: „O mechanizmie, 
samooehronie i zdolności przystosowawczej oku 
ludzkiego11.

— X. Koncert symfoniczny. Przez j j j j t o  dwie 
godziny sam tylko Grieg — to trochę ciężko w s ­
trzymać, zwłaszcza jeśli ua końcu programu grozi 
jeszcze suita z Peer.Gynta. Muzyka tego „Men - 
iłelsohna w  skórze niedźwiedzia polarnego" nm 
to do niebie, że jak się zna jeden utwór, to łatwo 
się domyśleć, t "  się dzieje w  dziesiątym, ale tru­
dno i słuchać k’lka utworów, a tembai dziej dv i 
razy powtarzane tesame rzeczy. Z tego też czyn ■ 
zarzut p. Aaruchowi —  ittóry zamienił na H 
koncercie pult koncertmistrza z pultem dyrygen­
ta —  że za tak małą cenę jak nieco głośniejs.re 
oklaski dał się nakłonić do powtaizama dwóch 
części suiiy. Pozatem oakiestra grała pod nim 
sprawnie i razem. Specyalnych cech interprela- 
cyi nie można było zauważyć, poginęło tylko tro­
chę środkowych głosów (najbardziej w  „tańcu 
Anltry“ wiolcncze) i orgiastycznie zakończono 
ostatnią część. Najkorzystniejsze wrażenie po/O' 
stawił pierwszy taniec norweski i „Wiosna".

Dr. Apte,
—  „Przechodzień" B. Katerwy. „Przcdiodzień' 

który Bezpośrednio po Krakowie wchodzi na sce­
nę teatru Reduta w  Warszawie, grany będzie u 
nas w  cobranym zespole, który w  ter egu prób 
zestraja Józef Sosnowski, grający sam w  sztuce 
«> ż n i rolę (Jerzego Barcza). Role kobiece, da- 
jące wykonawczyniom wybitne pole popisu, po­
wierzono pp.: Pancewicz, Hańskiej, Rostowskiej, 
Malanowicz, Malinowskiej, Brackiej i L rolą 
tajemniczego przechodnia gra p. E SolarskL Szto­
ku grana będzie 4 razy z rzędu 4 4 Bazy nr przy­
szłym tygodniu.

—  Z teatru „Bagatela" LomuniŁają: „Bogaty 
wujaszek11 z  Kanuńskim powtrórzony będzie dzi­
siaj i jutro wieczorem. W  sobotę popołudniu na 
dochód Żłóbka im. Sienkiewicza „Jaś i Mąłgosm11 
piękna opera Humperdincka.

—  Zabójca przed sądem, Przed ławą i  r  ; i 

głych w  krakowskim sądzie okręgowym n d b y i . ' i  

się wczoraj rozorawu przeciwko Józefowi Ma ...li­
rowi, i. 47, lokajowi Putwuctt oskarżone na., o 
zbrodnię morderstwa.

Obwiniony, który byt ojcem GOKorgi d z . .  

uchodził w  opinii swoich k« łegów za człowieka 
lekkomyślnego i szorstkiego. Znany był również 
7. tego, że lubial płeć piękną, co niejednokrotnie 
dawało powód do niesnasek z żoną zamieszkałą 
wraz z dziećmi w  Krzeszowicach. U 4 | j w jg y j
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■ *  PóKora roku psrsęd zbrodnią zakochał się Ma- 
® '  .w Rozaki Pałkównęj, służącej w  pałacu Po­
tockich pod „Baranami", która. Jak mówiono, 
imała narzeczonego. To było też przyczyną, że dro 
bnc usługi { grzeczności, wyświadczone jej przez 
Mazura, przyjmowała niechętnie. Stosunek jednak 
między Mazurem a Palkówną zaczął się z czasom 
zacieśniać, Kiedy przed Wielkanocą r. 1920 mar­
szałek pałacu Jan Serafin oświadczył oskarżone* 
mu, że z p. Potocką wyjedzie z Krakowa do Krze­
szowic, Mazur się temu sprzeciwił, ostatecznie je­
dnak musiał wyjechać, atoii w  pierwszy dzień 
świąt wrócił z powrotem do Krakowa. Stosunek 
między Mazurem a Pałkówna stawał sję w  pała* 
cu coraz to jawniejszym. V. przeczuciu tego, że 
zostanie, przeniesiony do Kr zeszowic oskarżony 
dnia 6 maja 1920 r. w  r Orno w .> z p. Serafinem za­
chował się w  sposób wyzywający, wskutek czego 
ten oświadczył Mazurowi, że na drugi dzień musi 
wyjechać na stałe do Krzeszowic. Mazur napozór 
przyjął wiadomość tę ze spokojem i  odszedł do 
swojego mieszkania, znajdującego się na III pięs 
trze o Ti cyny sąsiedniego domu tzw. „pod jagnię­
ciem". W  tym samym domu w  pokoiku na IY.em  
piętrze mieszkała Pałkówna. Po podwieczorku 
służby Pałkówna ndała się do swego pokoju. 
Wkrótce potem przed godziną 5 popołudniu zosla* 
ła  z okna na IV  piętrze domu pod jagnięciem wy­
rzucona kobieta, jak się później okazało Pałków* 
na, ponosząc śmierć na miejscu. W  godzinę póź­
niej zgłosił się Mazur „pod telegraf i oświadczył, 
że to on wyrzucił Pałkównę przez okno z rozmy­
słem. Następnie zeznał, że czynu tego dopuścił się 
pie mogąc nieść rozstania się z nią. Miał on za*, 
miar i sam pozbawić się życia, ale w  ostatniej 
óhwili brakło mu odwagi. W  kilka miesięcy po­
jem przesłuchiwany w sądzie zeznał Mazur, że 
Sue on wyrzucił Pałkównę, lecz po wzajemnem 
porozumieniu zakończenia żyaia samobójstwem 
jposadził ją na oknie, tak, że nogi miała na wew* 
tuątr* domu. Oskarżony chciał również wejść na 
okno, lecz zanim zdołał wyjść na okno, kochanka 
Jogo sama wyskoczyła.

Bcbarie psychiatryczne wykazało, że Mazur w  
(krytycznej chwili był prawdopodobnie przy pełni 
''władz umysłowych i doskonale sobie zdawał spra 
arę z tego, co robi.

Podczas rozprawy oskarżony dawał odpowle- 
mi mętne i  niejasne, z drugiej strony zeznania 
świadków nie rzuciły żadnego światła na stoso- 
■ tk  Mazura do Patkównęj.

Po przeprowadzonej rozprawie na mocy w  er. 
Jłyktn przysięgłych, którzy skwahiikowali popeł- 

zbrodnię jako zabójstwo, skazał trybunał 
na 4 lata ciężkiego więzienia.

f  —  Z  sądu wojskowego. Ouegdaj Toczyła się w  
Ządzie wojskowym przy u l Montelupich rozpra. 
W »  przeciwko podurzędnikowi Janowi Zalejskie- 
jnm I starszemu szeregowcowi Aleksandrowi Ra­
domskiemu.

Z szeregu zarzuconych przez akt oskarżenia 
podsądnym przestępstw zostały w toku rozprawy 
potwierdzone następujące: Jan Zalejski, będąc 
.w wojskowym warsztacie w  Rzeszowie zajętym 
W  charakterze werkmistrza w  drugiej połowie 
1919 i pierwszej połowie 1920 roku polecał napra- 
Wiać w  warsztatach tych swoje rzeczy prywatne: 
automobil, motor ropny, pompę do lokomobili i 
Inne rzeczy drobniejszej wagi. Wszystko to wy­
konywano w  godzinach przeważnie służbowych 
siłami robotników wynagradzanych przez skarb 
wojskowy. — Co do drugiego oskarżonego, Ra. 
domskiego, ustalono, że w  czasie służby swojej

W . P. w  Krakowie dopuścił się kradzieży przed 
miotów skarbu wojskowego, a to śrubstaków, ko­
wadeł, blachy, szklanek, popielniczek i t. d. Nad­
to Radowski w  czasie podróży służbowej z Kra­
kowa do Rzeszowa przewiózł w  sposób podstę­
pny w  wagonie wojskowym farby dla pewnego 
kupca w  Rzeszowie, narażając pjrzez to skarb 
kolejowy na poważną stratę.

Po przeprowadzonej rozprawie został Zalejski 
za nadużycie władzy urzędowej i sprzeniewierzę, 
nie wojskowe skazany na 10 miesięcy więzienia 
i  utratę urzędu, Radowski zaś za kradzież i oszu­
stwo na 5 miesięcy aresztu ścisłego i degradacyę.

—  P&Bk&rz wiejski. Urząd walki z lichwą przy­
trzymał Feliksa Czekaja, gospadarza ze wsi Pro. 
sy pod Krakowem, który za 80 kg. żyta pośledniej 
szego gatunku żądał kwoty 8.300 rak. Czekaj usi­
łował posterunkowego przekupić kwotą 100 ma. 
rek. Zboże skonfiskowano.

—  Magazynowanie sody. U  Henryka Preissa. 
apedytora, zamieszkałego w  Podgórzu (Parkowa  
*4) zakwestyonowano większą ilość sody kausty­
cznej, magazynowanej prawdopodobnie, w  celach 
■pekulacyjnycw. Dochodzenia w  tej sprawie pro. 
Wadzi Urząd walki z lichwą.

—  Zakwestionowanie papieru i narzędzi rolni­
czych. W  domu przy ul. Asnyka 7 W Krakowie
»ak westyonował urząd walki z lichwą około 10000 
kg. papieru oraz 400 wiązek wideł rolniczych, po­

mieszczonych w  składach spedytora Sterna. Do- 
chodzenia w  toku.

— Kary Za lichwę. Za sprzedaż mięsa po wygó­
rowanych cenach urząd walki z lichwą skazał 
Michała Rediicha, rzeźnika (Rakowicka 3) na 
grzywnę 30.000 Mk lub 1 miesiąc aresztu; Henry­
ka Frischera (Stradom 27) rzeźnika, skazano na 
grzywnę 3000 mk ltd) 10 dni aresztu i wreszcie 
rzeźnika Maurycego Bachnera (Kościuszki 26) na 
3000 rak lub 10 dni aresztu.

— Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza. 
Policy a aresztowała Piotra Bujasa, i. 28, ze Swią* 
laik górnych z powodu licznych kradzieży i w ła ­
mań, których Bujas dopuszczał się w  okolicy miej 
sca swego urodzenia. Ma on na'sumieniu także 
usiłowane morderstwo ua osobie komendanta po­
sterunku poiicyi państwowej w  Świątnikach. Nie. 
bezpieczne to indywiduum odstawiono do więzień 
sądu okręgowego.

—  Amator świń. Aresztowano 56 L Stanisława 
Ćwieka, podejrzane*) o kradzież 2 świń wartości 
-10 tysięcy marek na szkodę dwóch masarzy kra­
kowskich. Świnie te skradł Ćwiek z wozu kolejo­
wego podczas transportu do Krakowa.

— Za kradzież smalcu wartości 9.000 Mk arew 
sztowano służącą Paulinę Lazur czy k, ™ «ną w  
kołach podmiejskich pod wiele mówiącem mia­
nem „czarnej Heli*. Kradzieży tej dopuściła się 
ua ten raz niefortunna „brunetka1* na szkodę swe. 
gó pracodawcy p. Arona Baldingera.

— Nieletni kieszonkowcy. Przytrzymano 10-let. 
Her sza Sckallera za kradzież 1500 mk z kieszeni 
p. Heleny Mikułowskiej. Również za kradzież kie- 1 
szonkową aresztowano 12-leŁ Józefa Goidnera,

-O-O-
KKPERTUAR TEATRU M J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Amazonka** BatailTa.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. 

Środa: „Bogaty wujaszek**.
REPERTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO, 

Środa: „Za  dawnych dobrych czasów".
REPERTUAR OPERETKI W  NOWOŚCI ‘.OH.

Środa: „Miłość cygańska**.
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Środa: „Skumany wdowiec* (BeneiSs pp. Lieb- 
goldów).
Wykłady w  Domu artystów (plac ćw. Ducha), 
w  zarządzie krakowskiego Związku, literatów. 
Środa: J.. Flach: „śladem sławnych romansów" 

cz. IV.: Don KiszoL

NADESŁANE.
Za ru b iyk c  t »  r o ta k e y a  n ic odpow iada ,

ZAKŁAD  DENYYSTYCENO-TECHNICZNY

M. WULLENZ, Rzeszów
ul. 3 -g o  M aja  L  14. (n a d  a p te k ą ). 116

Ninlejszem zawiadamiam, iż z dniem dzisiejszy *
otrzymałem koncesję na księgarnię z Wysokiego Na­
miestnictwa, którą prowadzić btię  pod firmą „Wi( 
i Sztuka* Kraków, ul. Gołębia L. 10. Dziękująe za do-
miestnictwa, którą prowadzić pod iedza

tychczasowe względy, polecam się nadal łaskawej 
pamięci P. T. Publiczności, Z  poważaniem
480 S. TAFFEY.

Młyn i piekarnia
w  Krakowie lub najbliższej okoKcy 

m  do k u p n i  poszukiwane.
Oferty z dokładnym opisem obiektów i ma­
szyn pod „Pomoc* do Adm. „N. Dziennika*.

Firmie Maurycy Pleszowski
Kraków ul. Szewska 4

za bezinteresowne a r t y s t y e z n e  udekorowanie sali 
Saskiej na wielkiej maskaradzie dnia 12 bm. tą drogą 
najserdeczniej ze podziękowanie składa.
m  Komitet.

Spółdzielcza S-ka szewska 
* ul. Wrzesirtska 5
uprasza o adabranie wszelkiego obuwia pod adresem:
P . L. Burg (szewc) u L  Józefa L. 40.
E S S = s = s 3 r = a = a n s = s a = s = a Z B B s s B =

Zawiadamiam wszystkich Krewnych i Znajomych, 
że ślub mój s p. Heleną GrOnstoin odbędzie się 20 bm. 

Adres dla telegramów: 493
Granitem  Fortgang Kolbuszotea.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Do zaręczyn p. Juli Klausneró wnąj z p. Dawidem 
Brandsdoiferem serdecznie gratuluje 
488 Bronisława. Franciszka i Hanka.

Górny Slisk
to ton węgf w

r t j c z m e
(byle Królestwo Polskie produkuje 
tylko 85©00.0©0 ton — Oaiieya ledwte 

2,000.060 ton rocznie). ' f

•' v , ' - X  ' k ł r a i a i a :
Generalny delegat rządu Dr) Galećfcr w yję ­

ci) al dzis.iaj; wieczór do W arszaw y, 
na konfereńcyę w  sprawie dostarczenia zboża 
na zasiew dlu Małopolski. Do Lw ow a powraca  
we czwartek rano. -

Z jazd  koleżeński byłych' Legionistów drugiej 
Brygady Karpackiej, oskarżonych-.przed :• trie - 
ma laty w procesie w Martnarosz Sziget przez 
władze auslryąckie o bunt i zdradę slanli, roz­
począł się dzisiaj we Lwowie. Naczelny wódz 
wysłał ua zjazd swojego speciyalrtegp zastępcę, .' 
podpułkosynika W ieniawę Długoszewskiego. 
Przybył też dowódca U. Brygady Legionów, 
gen. Józef Haller i wielu innych.

Opłaty na uniwersytetach. Ministerstwo 
W yznań religijnych i oświecenia publicznego 
uśtaliło następujące opłaty w. szkołach akade- . 
miel ich w  państwie polski cm: wpisowe 50
marek, oplata roczna za p raw o : słuchania w y--, 
kładu 450 marek, oplata roczna za prówó pra- 
ey w  seminaryach, pracowniach, kKiukacJi 
etc. 150 marek, opłata roczna za prawo, ko­
rzystania z biblioteki uniwersyteckiej 00 rak.

'W  obronie, tólerancyi. W  niedzielę.,.odbvł się \v 
Warszawie w  sali Muzeum przemysłu i rolnic­
twa wiec zwołany przez polską młodzież ewan­
gelicką w  sprawie równouprawnieni a wyznań w  
Polsce. Wiec uchwalił reąoiucye, ' wyrażające 
ubolewanie „że większość sejmową," faworyzując 
jednostronnie kościół katolicki, zmusza Poiaków 
innych wyznań do podjęcia Walki w  obronie picr., 
wiastków kultury i tolerancji, żądające zmiany 
tych artykułów konstytucji, które opf-ażają ino- 
wierców, wreszcie Wzywaiace 'Polatćw-ewange­
lików do nieoddawani a głosów przy wyborach ua 
te pariye, które oświadczyły się przęcjwko 
dzie równouprawnienia wyznań". " .■•/ ; '

Krucyata przeciw zagranicznym pismom ży­
dowskim nić ustaje. .W  okresie żaleoWję, dwu.ty-*' 
godhiowym czytamy w. „Gazecie lwowskiej trze­
ci z rzędu komunikat 6) odebraniu debitu tak ió» 
smoin . żydowskim jak . i hebrajskim. W  arze lii. 
organu urzędowego czytamy: .„Na móęy § 7 a. 
ustawy z dnia 5 aiają .1369. nr. 6i3 pt. p  zakazuje 
się rozszerzania na Małopolskim obszarze admi» 
nistracyjnym czasopism:

1. Die Cukunft, wychodzącego w New Jorku z 
powodu szerzenia propagandy komunistycznej i 
wrogiego występywania przeciw Państwu pol­
skiemu przez szerzenie świadomie kłamliwych 
wieści uwłaczających czci armii polskiej;

2. Ilaibri, wychodzącego w  New Jorku z powo­
du występywania przeciw Państwu ’ polskiemu, 
podburzania jednocześnie jednej- części ludności 
przeciw drugiej jak również rozsiewanie świado­
mie i tendencyjnie fałszywych pogłosek o rzeko, 
mych pogromach żydowskich w Polsce;

8. Fortschrit wydanego w  New Jorku w  żargo. 
nie z powodu szerzenia agitacyi komunistycznej i  
podburzania Żydów przeciwko Polsce;

Ł  Tog Wahrheit (The Doyau the Warheit) Wy­
chodzącego w  New Jorku z powodu świadomego 
i  tendencyjnego rozsiewania fałszywych wieści o 
rzekomych pogromach i prześladowaniach ludno­
ści żydowskiej W Polsce,

a zarazem z przytoczonych powodów odbiera 
się tym czasopismom debit poóstowy**.

Znowu zawieszenie pisma żydowskiego. Z roz­
porządzenia komisarza rządu na miasto stoŁ W ar/  
bzawę zawieszono czasopismo żydowskie pod ty­
tułem „Unser Gedank“. Skonfiskowano drugi nu­
mer lego czasopisma c U  hm., zaś lokal redakcył 
opieczętowano.

Wykrycie szajki trucicieli. Oddział wywiadów, 
czy wydziału bezpieczeństwa publicznego wykrył 
w Warszawie przy uL Pawiej L 9 nową szajką 
trucicieli, którzy na większą skałę prtrwadzlłł 
przemiał mąki i dodawali do niej w  duiycb to* 
ściacn rozmaite ciała obce, szkodfiwe. dŁa zdro­
wia. Aresztowanych osadzono w  więzienia łtot 
kotowskiera.i

' . .  ■ e -o -
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Ozlał gospodarczy.
Nasz handel z sowietami.

s  K U ik  się di wiła zawarcia pokoju polsko-ro* 
tsyjskiaga. Małopolska, leżąca na głównej arteryi 
rucha zachodem i południem a wschodem,
gcasypśs konieczny dla przygotowania sobie
jło m l placówki zbytu na towary krajowej i za- 
f i r a a M U j produkcji. Przyczyną tej okoliczności 
geat gdędzj innymi fakt, że kupiectwo rnałopoh 
ńkle za. rynek wschodni tylko z gazet lub z opo« 
Wiadai. Drobna tylko dość kupców, którzy byli 
W niewoli rosyjskiej, oryentnje się dokładniej w  
stosunkach dawnego państwa carskiego.

N a ogromnych przestrzeniach Europy rządzo- 
nych przez sowiety żyje przeszło 120 milionów 
ludzi. Dzięki eksperymentom bolszewickim i kil­
kuletniemu odcięciu od świata ustała w  Rosyi 
prawie le  wszelka produkcya, zanikł handel, cała 
ludność cierpi dotkliwy brak wszelkich towarów. 
'Ponieważ pośrednictwo między znikomą produk- 
cyą ą konsumcyą zastrzeżone jest w  Rosji dla 
kooperatyw, powstaje wobec tego stanu rzeczy 
pytanie^ czy Bolszewia dla Polski przedstawia 
.wogóle jakikolwiek teren dla zbytu towarów.

Prawieże gotowy traktat anglo-sowiecki świad* 
czy jednak, że tam gdzie istnieje potrzeba towaru 
znajdzie się także odpowiednia forma dla prze­
prowadzenia interesu kupieckiego. 1 obrót z Pol­
ską odbywać się może w  ten sposób, że towary 
nabywać będą kooperatywy, a płacić będzie za 
nie rząd rosyjski złotem, ew. rodzimymi surowca- 

|pu. Chodzą jednak słuchy, że rząd pragnie zmo= 
Juopolizować handel z Rń(8-t wedle recepty Pu= 
%appu, w  ten sposób, że między producentem czy 
pośrednika polskiego a Rosyą wejdzie rząd pol- 
.ski, wypłacający za pobrane od pierwszych to- 
Wary cenę w  markach polskich. Dotychczas poczy 
Śnione na punkcie zmonopolizowanego handlu do= 
świadczenia, wykazują tyle ujemnych stron, że z 
góry- pewni jesteśmy, iż jego zelalyzowanie będzie 
xóv nornacznem z wyparciem Polski z rynku 
Wschodniego.
, Niebezpieczeństwo jest tem większe, że Polska 

"w pierwszych latach nie będzie mogła wywozić 
ćio Rosyi wiele artykułów żywności czy leż tow as 
rów przemysłowych własnej produkcji, lecz ogra­
nie/.. się będzie musiała do roli pośredniczki. 
2nnj'izie więc kupiectwo polskie szerokie pole 
dzid. eia w  charakterze komisantów', ekspedyen- 
t.,.v,. fw-zycieli, agentów między wschodem a za- 

jU>o..trTn. Funkcje te wymagają najzupełniejszej 
®oln(;i‘.ei, wszelka reglamentacja imiemożliwi zu= 
•gpeiith- jakąkolwiek działalność

^ 1 -cennie zapatruje się Kongresówka na bon* 
Rosyą. Tam znają dokładnie rynki zbytu, 
kupców posiada dawne stosunki i w ie­

lości u swoich odbiorców wschodnich. Nie 
a ich wiele, że stosunki zmieniły się w  

socyalaie i ekonomicznie; przeciwnie świa 
imadeł z wielkorosyjskiem imperyum cii 

dotąd pociąga instynktowne Kongresówkę.
Rafał Pfeffer.
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szmat, suszonych graybów, jaju marmolady 
i t. p.

Bliższych szczegółów udziela Departament 
przemysłu i handlu Tymczasowej Kom isyi 
Rządzącej L itw y  środkowej w  W iln ie.

Dług państwowy niem, Austryi wynosi we­
dług sprawozdania komisyi budżetowej parla ­
mentu austiyackiego 125 m iliardów koron (L . )

Deficyt kolei francuskich za rok 1920 w y- i 
nosi, jak donoszą z Paryża, 5 m iliardów fr.

Z giełdy.
Kraków, 15 lutego.

Natężenie kursów krótko w ub. tygodniu trwa­
jące minęło zupełnie. Oblicze giełdy jest spokoj­
ne, nawet apatyczne. Ustało gorączkowe wywo. 
ływanie, a przed kupuem zastanawia się mocno 
biorący. Nie ulega wątpliwości, że ua kształto­
wanie się ceu wywiera obecnie przygodna klien­
tela mały wpływ. Wśród tego spokojnego usposo= 
bienia notują wszystkie papiery — z wyj. Ćmie­
lowa i pierwszej emisyi Parowozów — niezna­
czną bardzo zniżkę.

Sprawa Parowozów przedstawia się dość skom 
plikowanie. Przez cały miesiąc po emisyi sprze* 
dawano „siaro1 i „młode1' akcye bez żadnej róż­
nicy kursowej. Nie czyniono między niemi jakiej­
kolwiek specyfikacyi, na potwierdzeniach senza- 
li, ani w  księgach bankowych nie umieszczono 
odnośnych adnotacyi. Obecnie sprzedaje się akcye 
pierwszej emisyi po <i000 Mk, nowe po 3000 mk., 
różnica wynosi więc 100 proc. Rzecz jasna, sprze­
dawcy twierdzą, że oddali młode, kupujący, że ku­
pili stare akcye. Nie jest to zresztą tylko spór 
między bankami a komitentami, gdyż także sze= 
reg banków jest osobiście w transakcjach zain­
teresowanych. Niewątpliwie zajmie się tą sprawą 
komitet giełdowy i wyda zasadnicze orzeczenie.

Przy tej sposobności godzi się uczynić pewną 
ogólną uwagę. Akcye przemysłowe są obecnie 
przedmiotem bardzo ruchliwych transakcyi. Za­
kupuje je — abstrahujemy od szkodliwości spe= 
kulacyi — szeroki ogół, niewtajemniczony w ar- 
kana gry giełdowej, a nawet nie mający pojęcia 
o samem przedsiębiorstwie, zakupuje nowe akcye, 
które wedle ogłoszonych licznych prospektów 
„uczestniczyć będą w  zj-skach przedsiębiorstwa 
nia równi z dawnemi1' Po miesiącu ogłasza się 
dodatkową subskrypcję dla pewnej kategoryi 
uprzywilejowanych akcyi. Jak zaś sprawa spry­
tnie była przygotowana dowodzi fakt. że i banki 
zostały zaskoczone.

Rząd, sprawujący nad przedsiębiorstwami ak- 
cyjnemi kontrolę, ma obowiązek zapobiedz lego 
rodzaju nadużyciom. Nowa emisya przez absorb-

cyę zdewalowanych marek zmniejsza wartość da* 
wnyeh akcyi: skoro wszystkie mają w  przyszłych 
zćskach na równi uczestniczyć, nic godzi się, aby 
tylko niektórym przyznano przywilej z emisjft 
wypływający, a na wszystkie ściągnięto nieko­
rzystne jej skutki. Emisye i połączone z niemi 
znr.any statutu spółki akc. są zatwierdzone przez 
min. skarbu. Jego obowiązkiem jest czuwać, aby 
była przestrzegana zasada sprawiedliwości — 
od solidnych przedsiębiorstw nieodłączna.

Akcyami bankowemi dokonano mało obrotów 
przy niezmienionych kursach. W  papierach loka­
cyjnych zwyżka Pożyczki Krakowa t  1909 (trans, 
84) i 4% %  Listów zast. Banku Kraj. (trans. 103), 
Waluty bez zmiany z wyj. zwyżki marki niem q 
50 fenigów. W  wolnym obrocie: dolary 8.70, mar* 
ki niem. 13.70, przekaz Wiedeń’ 1.22, a więc dio* 
bua zniżka.
Giełda krakowska z dnia 15 lutego 1931 r.

Akcye bankowo:
Bank Przemysłowy Mk

.  H ipoteczny
* Małopolski

G aL Ziemski Bank Kredytowy 
Pewszecliny Bank K redytow y S. A .
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Akcye Tow, honefł. prxom.
Polskie Tow . Kandl. ( „ P ,  T ,  H .“ )
Handl. Spółka akc. „lmpeka"
„Polsk i G !obM T o w  transpartowo-haodl.
Zej-lu ja Polska 
Zieleniewski
W arsz. Ska akc. Budowy Parowozow 
„Lem iesz" fabryka maszyn rolniczych 
„T rzeb in ia" febr. maszyn i narzędzi roln. 
„A u iom o to i“  fabryka samochodów 
„Gótfea" fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza 
„T ep ege " Tow . dla przedsięb. fó rn tu yeh  
Polaka nafta 
Elektrownia w Sierszy 
„O ikos“  T .  A .
„P e ze i*  Powszechne Zakłady budowlane 
Fabr. przetworów  tłuszsz. w  Trzebin i 
„K rakus" Zjedn. fabr. p rtetw . wyskoków.
Fabryka porcelany w  Cmialowic,

Waluty i dowiiy
Gotówka 
Kupno

730-—
54*— 58*—
12-50 13 50

1 1 0 -- 115 —
10‘—  1 1 -
1 0 —  1 1 - -
26’—  3 8 * -

o f ia r  

. 650 —  
680*— 
758*—  
700*— 
700*- 

4200*—

1325*—  
625*— 

2400 — 
9 7 5 *- 

7300*—  
5600*- 
6000-— 
3200*— 
1900*- 
7C.OO*— 
5800*— 
(8300*— 
3000*—

iądmmo 
780*—
740*—
8 0 0 *-  .
775*—  7J8W  

4600*—  4200— 4506

1400*- 1350— 1381 
670*—  6 4 5 -

2600*—
1050*- *835-1809 
7600*—
6 t fX > -  5700— 6008 
o300*—
3600*—  1250-3551 
2100*—
7400-- 7200— 7308
6100 -  5975*—
8600*- 8508*—
3500*—

4300*—
1400*—
2900*—
3800*—

Delary SL Zj.
Franki francuskie 
Marki niemieckie 
K ereny austryackis 
K e reo y  czesko ̂ słowackie 
! e i rumuńskie 
Liry' włeskie

4600 —  4S09*«»
1600-—
3200*- 297 5 - 3101 
4000--

3900*—  *2 0 0 ’-  4200-4008 

W alu ta  markewa 
(banknety) Czeki i wpłaty 
Sprzedaż Kupna SpraWań1 

780’—  — *—

13*—  14*—
115*—  128.—

18*58 11*98

— O ------

Kursa dewiz w  Zurychu z 15 bm.: Berlin 10.63,
Nowy Jork G07.50, Medyolan 22,27, Praga 8, Buda* 
pęszt 115, Zagrzeb 450, Bukareszt 860, Warszayga 
0.80, Wiedeń 1.50, austr. stempi. 1.05.

Kursa giełdy we Wiedniu 15 bm.: Marki niem. 
11.77—11.60, lei 9,43—9,40, liry 24.50, ruble 815—  
317, marka polska 85.25—86, dolary 58—66, fran* 
ki szwajcarskie 109^—110, funty 26.10, korony 
czeskie 8.78—8.80, węgierskie 126.o0-127.50.

Kurs marki polskiej w  Gdańsku wynosił dziś' 
7.30—7,45, przekazy na Warszawę 7 10 -7.25. 
Berlinie notowano markę polską 7.35— 7.45.

Zbuntowani marynarza krensztadzcy 
zagraiaia Petersburgowi.

Zapisy na 5% długoterminową, wewnętrzną 
fctiży ;czkę państwową z 1920 r. zostały prze­

dłużone do dnia 30 kwietnia b. r.
Dzień pracy w  handlu. Do sejmu wpłynął wnior 

sprawie zmiany artykułu 2 ustawy z dnia 
18 gi iiofiia r. 1919 o 8-miogodzinnym dniu pracy 
w p; / omj śle i handlu.

iiuśl ustawy czas sprzedaży nie może prze- 
ferr..-7, u• ogólnie ustanowionych norm .pracy, a 
godrinj otwierania i zamykania sklepów ozna­
czać będą władze samorządowe. Wniosek stwier* 
dza, iż ustawa okazała się niepraktyczną, szko- 
J1iy/a lak dla kupców, jak i kupujących i dlatego 

yonuje następującą zmianę: „W  handlu czas 
3?.edt.ży towatpw ustanawia się na 12 godzin 

30?.'eonie w lecie, a na 10 godzin handlu w  zimie. 
v-ł czas letni ma być uważany czas od 1 kwietnia 
o 1 listopada, za czas zimowy — czas od 1 listo- 
cida do 1 kwietnia. W  porze południowej skle- 
'ów zamykać nie wolno. Dla pomocników w han. 
-Ru sklepowym ustanawia się czas obiadowy wol­
ty od pracy na 1 i pół godziny. Ustawa ta (nowe- 
f } wschodzi w  życie z dniem jej ogłoszenia w  
fczJenniku uslaw“.

mport z Litwy środkowej. Izha handlowa 
izemysłowa w  Krakowie zwraca uwagę in- 
caowanyen, że według doniesienia Minister- 

Sa przemysłu i handlu, Sekcyi handlowej, 
itw a  środkowa rozporządza znacznymi zapa- 
rtni towarów' leśnych, między innymi papie- 
frwki.
(Litwa środkowa będzie również w  sianie w y- i  

flać do Polski poważniejsze partye budulce, 
żdazn«got lnu, k a n a g L  m tW B J , i

Gdańsk. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą: Mię­
dzy marynarzami w Kronsztadzie, i  władzami so- 
wieckiemi panuje od dłuższego czasu ciągle na. 
prężenie. Marynarze krensztadzcy wysiali nieda­
wno do Moskwy de!eg«cyę. domagającą się zwię- 
k. «ria racyi żywno-.. • ą-ej Del eg >cja jednakże 
została w  Moskwie aresztowana. Trocki zaś wy. 
dał rozkaz rozwiązania rady marynarki w  Kron­
sztadzie. Na rozkaz ten odpowiedzieli marynarze 
aresztowaniem wszystkich urzędników celnych 
sowieckich w  Kronsztadzie. Wojsko wysłane z

-------------------- o-o

Przeciw dyktaturze.
Londyn. P A T . Angielska niezawisła partya 

robotnicza przyjęła rezolucję, odrzucającą 21 
warunków, postawionych przez sowiety mo­
skiewskie.

Bukareszt. P A T . Ag. Havasa donosi: Rada
narodowej partyi socjalistycznej odrzuciła
wniosek przystąpienia do trzeciej międzynaro­
dówki. Uchwalono 8 głosami przeciwko 5 pod­
dać kwestyę pod głosowanie proletaryatu.
Przewidziane jest odrzucenie olbrzymią w ięk­
szością głosów warunków Lenina.

Kląska wyborcza rady katów w  Paryżu
L . Wiedeń. (Telefonem ). Donoszą z Paryża, 

że przy wyborach do komisyi administracyj­
nej rady robotniczej skrajne radykalne orga- 
nizacye zawodowe poniosły klęskę. Lista so- ! 

cyalistyczna otrzymała 243 głosów na 267 gło- j  
sujących.

Moskwj' do Kronsztadu zachowuje się biernie. Pe* 
trogradowi od kilku dni grozi bombardowania 
przez artyleryę kronsztadzką.

L. Wiedeń. (Telefonem). Donoszą z Helsing- 
forsu: Konflikt międzj^ rządem sowieckim a ma­
rynarzami kmnstadzkimi ciągle się zaostrza. Ra* 
da marynarzy Kronstadtu nie chce wykonać roz­
kazu Trockiego rozwiązania się. Marynarze gro* 
żą bombardowaniem Petersburga jeżeli, areszto­
wani koledzy ich nie będą uwolnieni. Masto Kron- 
sladt i flota bałt. znajdują się w  ręku marynarzy,

Kronika polityczna.
—  Do Nowego Jorku przybył p. Paderewski. 

Udaje się on do Kaliforn ii dla wypoczynku,
—  „M a lin ” donosi z Waszyngtonu, że pre­

zydent Harding zamianował bankiera pitsbur- 
skiego Nellona ministrem skarbu swego rządu.

—  Przed kilku dniami skonfiskowano w  za­
chodniej części Berlina znaczną ilość broni 
i stwierdzono, że broń ta została przyniesio­
na przez członków organizacyi Orgesch.

—  Rozporządzenie rządu sowietów postana­
wia, że z dniem 14-go lutego m ają być wszystw 
kie zegary posunięte o godzinę naprzód.

—  Komitet przygotowawczy dla konferencyi 
komunikacyjnej i transportowej, która zbie­
rze się 10 marca w Barcelonie, został zwołany 
do Paryża na 25 lutego.

—  Na kodei podziemnej Brooklin Long 
Island zderzyły się dwa pociągi. Liczba ran­
nych, o ile można było dotychczas stwierdzić, 
wynosi 215 osób. Prace ratunkowe w  toku.
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otf poniedziałku 14-go lutego i codziennie
m o n u m en ta ln y  
d ra m a t  w  3 -c łu  
uktach  z  p r o -

P c iy s ia t t e k  t y a m w a jo w y .  togiiem i epilogiem  na iie wyctażeń z życia £ dążeń wieszcza.
Dawida. —  Bohaterslde czyny M akabeuszów. —  W jazd  Rar-Kochby do Jcrozotimy i L d. i t. d.

W dnie powszednie początek przeJal;-*-4e:i ud a po- poudaia; 
w sobotę, niedziele i Święta od 3-ej, o aeaiu o i  cIuuom

«is»ć*vfi 19. O . G.
Sceny na dworze króla

Baczność! Występ RUDOLFA SCH1LDKRAUTA. Baczność!

3* — - — -------

TEODOR HERZL

■ jn a a i
liiozofii p iiy jm io  g  ta­
wern w  K ia Ł y  

W ie za  m ieszkan ie  w r u  k utruy- 
uianiem. Zg łoszen ia  lis tow no  do 
Atlm in. N o w ego  Dziennika pod  
,  F ilo zo f k a ". 4 U

i sk lop w  p od w o fon  
_ O m ię p rzy  ruch liw ej o llay , 

ew en tu a ln ie  p rzy jm ę  apólnika. 
W iad om ość : E fro ln i r iied m a n n . 
oL M iodow a 18. * 487

K U P U JE
w in c y l  478-78

Czosnek, Kraków
uL Z lr io .ia  23. (parter).

Wolut* mlaiito Gdańsk. 
PÓŁNOCNE MONTE CARLO!

I B A C C A K A T  | I B U Ł E I  K A

Wytworne sale zabaw i ary.
Hotele i pensy -naty otwarte w ciągu całego roku.

r dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość 
miedzy !—4 pod L 18, oL 
Gertrudy u dozorcy dyna.

liu poMidwa pj
kobiet łyd .

c~_xaknja tnteUgenlne panny do 
diieci r  miejscu I u* TJ,- id 
tam  kucharki co . ..  h m  ro­

bol domowych. SB

AUGI.LSKI »

MIM IIIIIIHKI
p rzy  i i .  Zielonal 14.
wyk -mje nbrai. > męskie a a l r  

paca lanie] nil n pU a  B6

Bonzi Pilska Aoencja #ybu
„ A R 5 M S ”

* raków, Grodzka 32, U. a.
poleca na sprzedei 

Po lakom  a  A m ery k i goepodar- 
Mkwa, kam ien ice , w lue  I  t , p .

w ięk sze  m a ją tk i 
Życzliwej 1 b ezp ła ln e l porady 
w e  w szys tk ie  ii spraw ach adm l- 

y ch  udzie la  p ierw sza  
a gen eya  ^ A R t itJ S * *  
w  K rak ow ie , 113

o la tn w y jn ych  
po lska  agei

P O K O J ł M H
•raz farby rotacyjM I dsi«ł«w « 
ipnsdsjs „ O l e i n *  fabryka pn*> 
iwwraw cbamicanycb. T ilś fii 3333 
Krakew, Wnaaińmka «, 3 0

Uena pensyonani z ncjicpsiyiu pokojem 1 wy- 
kwiiitKeiai dtnjnuiaieui od Mk. 30*— począwszy.

Bliższych szczegółów co do podróży, określonych praw gry, uti cymunia i Ł p.
uoziela 266

2 m m  i M i E i i i i  i  mam i n i i  k m .

F A R 3 C W A N I A

DO :
wszelkiego rodzaju inateryiuów od najcieńazych 
do zbjgrubezych

chemiczne go

O D P A R O W Y W A N A  P L U S 2 0 W  aksamitów i tp.

O D M A  W I A N I A  D Y W A M C W  ^  porty er i  tp.

P R A N A  B I E L I Z N Y  aatywnej

P Ł I S O W A K E A  według każdego żądanego wzoru

p o le c a ją  i i ą  198

Zakłady „T U Z A " w Krakowie.

FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU

S A M U E L  I Ń S L I C H T
W le& eA — K ra k ó w —'W arszaw a .

* *  Łffllr’1: Wiedifi I. Bi .:iaokl 19. IiL 4843/ff.
filia: Kraków, Sitlłowska 5 9

ty  mc^atiowy Zarząd gminj izrael. w  Sanoku
rozpisuje

K O N K U R S
Aa dzferiawn w

i aś ni  p a r o w e j
należycie urządzonej, jouynej w Sanoku i dalekiej okolicy. 
W arunki dzierżaw y według umowy. Termin 

wnoszenia ofert do końca marca 1921

M A S Z Y r t Y K & H
nawet za pj .nie m i u a e a e 436t)

przyjmuje uo gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsze 
w ńaiieyi Pracownia dU naprawy maatyn biurowych. 

Wv.toii mi< dokładne, prędkie i pod gwaiwneya.

W . K E Y H A ,  riuiaoi K r a k ó w , f lu r y a ń s k a  3.

I v"»t liitaa W o ń
z nóg, rąk i pach znakomicie osuwa 
i zapobie" i im p o w s z e c h n ie  zn an y

SUUORYN
w  ? u t i z s )  ic h  z s itk iem  wyrobu iarmac. labor 
,A p .  K O W A LSK I* w  W a r s z a w ie ,  M io d o w a  1.
Spraedai w eptekweb, składach «D le«cavcb  i perfumer^aek. Sposób 

«± y t ia  dołączony do k a ide go padelka. 4012

Ostrzeżenie I * * " “
Uwaga I Poluu’) - nn., 6 wszelkie isae , n ,M łr  Lak. 

r.Tr. Apt Kewalali e,»
Hartowna .ync '■ l w Krakowie- M - ly l . t , .  1 . J aw u rs i- k i 
Ako. Tow. .P B A H M A *  uL .o^. L. & '1 igiku r BL Szczepefe 
■kł i Siu * rfYGEA* oL Krupnicza L. Ii- utówi r reuri □ 
tani na Kraków I Zachodnią Ualonjbnę frm_ . la r B L a - .

Zawiadamiam, ic przyjmuję już

teka urik io mbKjMi
wedt ig otrzymanych najnowszycli modeli paryskich 

Z powodu znacznych za nów leń na uove kapeli: 
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeli,; zy do prze?osonowyw

W  in teres ie  Sann. P . T. K lien te li lefcy, by k ap e lę s te  ju? ie 
raz oddawała do przefasonowywauia. 4-łł

FABRYKA KAALiLUSZY DAMinlCH  
S. Wl. fiER, Kraków, Sirt -jon S.

Kierownika
•i działu papleruwegu jakoteż (k i j  ma
jącego również korespondencyf fK-szckuj? °le d, 
aatychmiasl^wego wstąpienia.' Zgłoszenia pod . id d t iy  
do biura ogłoszeń Feliksa Slaltera. Grońska !3. iK5t

P I J A W K I
w  większych ilofid&ch do nabycia

Zgłoszenia, tylko osobiste u p. Ziegehuann., Kraków 
Krakowska 1. 45

9 9 H A T U R A i i  Krakóhi 
i r o d K k a i ?  I I

Sekretaryal czynny od godz. 9— ' i ud -ł — d. Kie^owidl 
faebowy prof. B. Butiymowic* pi';yjniu!s:od godz. 5—6 

i. Kuna gimnaiyalue i rraluc ) 1-roczne
IL Kurta senrnary&inie zu.ełnie odrębne ) i ‘J-lelcio.

III. Kurca dla reprobovanych.
IV. K una przygotowawcze do egzominuw i kl. V. i V I 

-zkół jrodnlLh.
V. Kursa l-klasowej u  !rr-j szkofy żrrdujfcj.

VI. Fwrsa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
Yll. Kursa koreapond -icyjufc wprowadzono przez m u  

urząd , po raz pierwszy w Polico przygotoa uje 
do matury oraz ej z* >nmćw wstępnych z. pomocą 
wykładów pisemnych t przesyh.n,ch co 2 miesiące.

Kuna te są jedyną tego rodzaju instytucją i umożli­
wiają dokładną naukę bez polrzędy złajany miejsca 

stałego pobytu.
Uczą profesorowie krakowskich szs j! średuR-h i senii* 

naryum DauczyeUlsLicli.
Wszelkie pora-y naukowe, iufom..i< y- i prospeku 

bezpł-i t_ue. 2lOu

UP.. HM.8[|[!ii I.
Fotsdameritr. bl.Adr. te). .Drathnagei Berlin*.

dostarczają:
gwoidxie, drut, śruby, ^dkov.y, 
łtufnale, hacele, blacha, wiadra etc.
NB. Korespondencyę prowadzimy w języku pois< rn.

Zapytania prosimy apecylikowae. ż(Jd

WORKI
różnego gdtiuiku i pła«htj>

kupuje i sprzedaje __
LAKDAU I FEkNSINGiR
Lwów, ul. Sykstuska L. 5Ł«.
Magazyn w yU iig  Hermana (Celoeeem). 4447

MAGAZYN NOY. ^SCI
218 Spó łka z ogran lczon u  p o rę k q  d D ó ł i

w Krtutowle, FloryaAska 2 o

poleca: 
suknie w ieuorew e, ~-r«zytowe I space­
rowe, wszelkie bluzki, ;weatary weł­

niane i jedwabne.
O iK d n i u  kebfakcya. Dziecinna k o n h k o d i

Bahładem Gal. Spółki Wydam, Keo. u o u  Wz> JuUaaz Tlaafc. Bad. ^ p t  lr i ig i iH lM  ¥ « * ■ — . X m  tnitraraii a  .le—  a ,n  w Krak#wic, D i i i n l m j  2

%


